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R. Reagan 
o rozmowach 
z L. Breżniewem 

USA 
oświadczył 

R o n a l d  
• . i — — .. w y -

it sprz^° ,4
 a d z i e  d la  dziennika JVlia-

•csków' 6)1 Herald",  ż e  m i m o  k r y z y s u  
oczone ̂ " j ^ s k i e g o  nada l  chciałby spot-
: wied®1 j 6  s i ę  w r o k u  przyszłym z 
yrrt d m ^ ^ o h i d e m  B r e ż n i e w e m .  
ieki Reagan  powiedział. że  w 
bez p£>r°^^ls2ym c i ą g u  u w a ż a  tak ie  
łuchy ^ - t k a n i e  za  celowe. Zamie-
pod ^ ^ też kontynuować rozmo-
ety, n-K < T y  rozbro jeniowe  z ZSRR, 
>szku, ch^^nieważ „ ż y j e m y  n a  t y m  sa-
rykia ** ! ^ V m  kwiecie".  (PAP) 
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Decyzje Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów 

Zasady funkcjonowania gospodarki 
w nadchodzących miesiącach 

28 b m .  Komitet  Gospodar­
czy R a d y  Minis t rów rozpa­
trzył i aprobował p r o j e k t  za­
s a d  f u n k c j o n o w a n i a  gospodar  
k i  w nadchodzących mies ią­
cach. Są  one o p a r t e  n a  pod­
s t a w o w y c h  rozwiązaniach za­
w a r t y c h  w u c h w a l e  R a d y  Mi­
n i s t r ó w  z 30 l is topada b r .  do­
tyczące j  działania przedsię­
b i o r s t w  w 1982 r., a l e  równo­
cześnie u w z g l ę d n i a j ą  konsek­

wencje ,  j a k i e  w y n i k a j ą  d la  
gospodarki  z obecne j  szczegół 
n e j  s y t u a c j i .  

W t e n  sposób, m i m o  s t a n u  
wojennego,  p r z y s t ę p u j e  s ię  do 
w p r o w a d z e n i a  w życie  nowe­
go mechanizmu ekonomiczne­
g o  opartego  n a  samof inanso­
w a n i u  s ię  przeds iębiors tw.  
P r z y j ę t e  z a s a d y  f u n k c j o n o w a ­
nia tworzą  w a r u n k i  dla  zaspo 
k o j e n i a  p o d s t a w o w y c h  potrzeb  

»wy- ^ 
m e  <t° 
Niikt 

Zrozumienie, akceptacja, ulga 

Członek Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego 
admirał Ludwik Janczyszyn 

% wśród załogi Stoczni Marynarki Wojennej 
J y l "  , W  Stoczni Marynark i  Wo- w y s t ę p u j ą c y c h  w naszym ż y -  SKIEJ  .któremu przewodni-
h* ..łî tlnAi im nflhrnw557.p7.flWAw ai'h cnnłprzno-nolitvr7nvm nrv> 7-r»o r " 7 > n - n \ r n  r 'tinej i m .  Dąbrowszczaków 
ikie W Mbyła  s i ę  w ub.  poniedzia-
b o t f m  iisł'k n a r a d a  a k t y w u  p a r t y j n o -
i trzg% iNpodarczego, a w c z o r a j  — 
zie pobranie przedstawicie l i  załogi 
a jrz« c  ej stoczni. W o b u  tych spot-

MpW^ftiaeh uczestniczyli :  członek 
l- W V ^ X T Q ^ s k o w e j  Rady  Ocalenia 
bez , ̂ j ^ a r o d o w e g o ,  dowódca M a r y -

W o j e n n e j  admirał  L u d -
- W'Lie) ,> l k : Janczyszyn  i I s e k r e t a r z  
jb e

f lbi° r i m i t e t u  Miejskiego PZPR 
* « 0  G d y n i  Z y g m u n t  Rosiak.  
- z e g 0 -  M v W  S W o i m  w y s t ą p i e n i u  a d -

P l u d w i k  Janczyą^yn .sze-
uko o m ó w i ł  p r z y c z y n y  w p r o ­
wadzenia s t a n u  w o j e n n e g o  w 

ZS. t Ł f c r m  k r a j u .  _ W s k a z u j ą c  na 

vego, , a  cyklicznie w n a s z e j  p o -

ku m 

t e ^ C ^ f 4 d ^ a  k r y z y s ó w  w y s t ę p u j  ą -

taKŻ® l ^ o j e n n e j  historii  podkreślił  
^nieczność genera lnego upo-
l ^ d k o w a n i a  s z e r e g u  s p r a w  

eliminacji  u j e m n y c h  z j a w i s k  

8 
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Pierwszy prąd 
% „Bełchatowa" 
Wczora j  w e l e k t r o w n i  „Beł-

^ a t ó w "  o godz. 14.05 w obec 
yści licznie zebranych b u d ó w  
''czych i energe tyków,  rozpo­
r a  s i ę  synchronizac ja  I blo 
M o mocy 360 m e g a w a t ó w  i 
!*cią p a ń s t w o w ą .  Po 47 mie­
l c a c h  ciężkie j  i w y t ę ż o n e j  

^ a c y  przygotowano do u r u -
.ortó.v". pomienia  p ie rwszą  polską t u r  
dzi»1 3 •„ f l t l S  prototypową.  

'kal;1>c Dokładnie o godz. 15.24, po 
rfłftt^i%gnięciu w ł a ś c i w e j  mocy po 

3 tys .  o b r o t ó w  na  minutę  
^ ^ ^ n ^ b i n a  ta  została włączona 

p a ń s t w o w e j  sieci e n e r g e t y  
j L i ł f  L ^ e j .  Popłynął p i e r w s z y  p r ą d  

L U "  zbudowanej ,  n a j w i ę k s z e j  o-
w Polsce. 

k o : t i w  
Bełchatowie.  

n a j w i ę k s z e j  
e lekt rowni  

Rosną zasoby 
Pieniężne ludności 

e ' jĄ Od k i l k u n a s t u  miesięcy w 
^ . ^ o m n v m .  t e m c i e  wzras tały  Pomnym tempie  

'Sób.y pieniężne ludności. 
. Według i n f o r m a c j i  u z y s k a ­
c h  przez dziennikarza  P A P  
I Głównym Urzędzie S t a t y s -
^cznym w końcu l i s topada 

9 8 l  r .  zasoby  pieniężne lud-
*°ści przekroczyły 1 bi l ion zł. 
rzez 12 mies ięcy  — o d  11-
topada 1980 r .  — zasoby  t e  

^""ekszyły s ię  o p r a w i e  265 
i rf1 ^ Id zł. Natomiast  w 1975 r .  
iy. ^ n o s i ł y  one 435 m l d  zł i od 
:iast „toł « 5 °  czasu wzras tały  rokrocz-

^ o k i lkadzies iąt  m l d  zł. 

etu %Ą . y  zasobach, k t ó r e  zgroma-
)9 °h M i j j . 1 1 0  na koniec l istopada 
n y C  <«/ M J i }  r-  6 5 6 > 1  m l d  z ł  wynosiły  

a d v  oszczędnościowe nato-
^ e ^ K ł ^ a s t  zasoby g o t ó w k o w e  371,2 
f j  * zł. (PAP)  
'rw's?' 1) 

Benzyna i bawełna 

5 r | |  Z ZSRR dla Polski 
przygranicznych stacji PKP 

•0$> A h u ? l u s z e  1 Siemianówka w W o j .  
rt

lajostockim bez przerwy nadcho 
u,.ł oociagi z towarami ze Zwiaz-

r c *  ,4 <j-. Radzieckiego. W ostatnich 
i -  Ą ?!;I a c h  naiwiece.1 dostarczono ben 

• 11 t j i  WalV ~ Około 8 tys. ton oraz 100 1 W A — OKOIO « t:. 
d e  . ^ M ? ^ o n ó w  bawełny z Kazachstanu 
rrfli' ! Oh,, 0 zimowych kłopotów załogi 

j W , , ' s , u c h y c h  portów" dokładają 
/ 0  <HwJił.k0W' aby nadążyć z prżeła-

nadchodzących towarów. 
v y m  t e ż  celu otwarto ostatnio 
fr liw v "unkt przeładunkowy pa-

Płynnych. 

ciu społeczno-politycznym. 
C h a r a k t e r y z u j ą c  złożoność o-
bećne j  s y t u a c j i  społeczno-po­
l i tycznej  dowódca Marynarki  
W o j e n n e j  podkreślił, że pro­
ces normal izacj i  życia w Pol­
sce w y m a g a ł  wprowadzenia  
niezwłocznych decyz j i  d y s c y ­
plinujących.  W z w i ą z k u  z t y m  
w o j s k o  wzięło na  s ieb ie  mo­
r a l n y  i polityczny obowią­
zek przeprowadzenia  soc ja l i­
s tyczne j  o d n o w y ,  od k t ó r e j  nie  
może b y ć  odejśc ia .  

W y s t ą p i e n i e  członka W o j s ­
k o w e j  R a d y  Ocalenia  Narodo 
wego,  admirała L. Janczysz.yna 
spotkało s i ę  z d u ż y m  odzewem 
uczestników tych dwóch  spot­
kań,  w czasie k tórych  odpo­
wiadał on również  na  pytania  
dotyczące ak tua lnych  s p r a w  
naszego k r a j u .  

W p r o w a d z e n i e  s tanu  w o j e n ­
nego w Polsce spotkało s i ę  — 
co potwierdziła d y s k u s j a  — 
ze zrozumieniem i akceptac ją  
stoczniowców ze Stoczni Ma­
r y n a r k i  W o j e n n e j .  

Spotkania w gdyńskim 
porcie, w Politechnice 

Gdańskiej  i w Pucku 

Również w c z o r a j  odbyły s i ę  
k o l e j n e  spotkania  członków 
Komitetu Wojewódzkiego  
PZPR w Gdańsku  z a k t y w e m  
p a r t y j n y m  w o j .  gdańskiego.  
S e k r e t a r z  K W  PZPR  E d w a r d  
Licznersk i  uczestniczył  w spot  
kaniu  z a k t y w e m  p a r t y j n y m  
Zarządu  Portu G d y n i a ,  Pol i­
technik i  G d a ń s k i e j  oraz  z 
a k t y w e m  z r e j o n u  puckiego.  

W Z A R Z Ą D Z I E  PORTU 
G D Y N I A  uczestniczący w spot  
kaniu  członkowie Komitetu 
Zakładowego i s e k r e t a r z e  P O P  
zakładów pracy  k o o p e r u j ą ­
cych z portem, w toku d y s k u ­
s j i  wokół s y t u a c j i  społeczno-
pol i tycznej  k r a j u  omówili  t a k ­
ż e  p r o b l e m y  z w i ą z a n e  ze  
współpracą między tymi  za­
kładami a portem g d y ń s k i m  
w w a r u n k a c h  s t a n u  w o j e n n e ­
go. Spotkaniu przewodniczył 
I s e k r e t a r z  K Z  PZPR Zarzą­
d u  Portu  Gdynia — Franci­
szek Rogowski .  

Na zebraniu a k t y w u  p a r t y j ­
nego  POLITECHNIKI G D A N -

czył z-ca członka KC,  I s e k r e ­
tarz  K U  PG Z b i g n i e w  K o ­
w a l s k i  — r e k t o r  t e j  uczelni, 
prof .  d r  hab.  J e r z y  Doer f fer ,  
podzielił s i ę  wrażeniami  ze 
spotkania  przewodniczącego 
W o j s k o w e j  R a d y  Ocalenia 
Narodowego generała Wojc ie­
cha Jaruze l sk iego  z przedsta­
wicielami nauki  pol sk ie j .  Pro­
f e s o r  J .  D o e r f f e r  poinformo­
wał  o m o c n o  a k c e n t o w a n e j  
przez  generała W o j c i e c h a  Ja­
ruzelsk iego potrzeb ie  a k t y w ­
n e g o  udz iału  inte l igencj i  po l­
s k i e j  w działaniach n a  rzecz 
stabi l izac j i  po l i tyczne j ,  społe­
c z n e j  i g o s p o d a r c z e j  k r a j u .  

Na spotkaniu  z A K T Y W E M  
P A R T Y J N Y M  REJONU PUC­
KIEGO  o m a w i a n o  aktua lną  
s y t u a c j ę  społeczno-polityczną 
w o j e w ó d z t w a  gdańskiego.  
A k t y w  te renowy  z dużą u lgą  
i zadowoleniem p r z y j ą ł  in­
f o r m a c j ę  o normalnym roz­
ruchu n a j w i ę k s z y c h  zakładów 
pracy  w o j e w ó d z t w a .  

W naradzie  udział wzięli  
członkowie K C  PZPR Józef 
Rekowski  i Mieczysław  Drą-

społeczeństwa. Potrzeby te. 
w r a z  ze ś r o d k a m i  ich real iza­
cji,  zostały o b j ę t e  — j a k  w i a  
domo — p r o g r a m a m i  o p e r a c y j  
nymi .  Ich l ista  została rozsze­
rzona. a cele b a r d z i e j  skon­
kretyzowane.  T a k  np.  d o  pro­
g r a m ó w  o p e r a c y j n y c h  włączo­
no zadania dotyczące p i e k a r -
nic twa  i przemysłu zbożowe­
go, a t a k ż e  k o m u n i k a c j i  m i e j ­
s k i e j .  Dla zapewnienia  właści  
w ę g o  w y k o n a n i a  zadań z a w a r  
tych w p r o g r a m a c h  o p e r a c y j ­
nych p r z e w i d u j e  s ię  ustano­
w i e n i e  ins ty tuc j i  pełnomocni­
k ó w  do s p r a w  t y c h  p r o g r a -

(Ciqg dolszy no str. 2) 

Komunikat 
Ministerstwa Nauki 

Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki 

W c z o r a j  k i e r o w n i k  Minister  
s t w a  Nauki, Szkolnictwa W y ż  
s z e g o  i Techniki  w porozumie 
niu z minis t rem zdrowia  i o-
pieki  społecznej, minis trem 
k u l t u r y  i s z t u k i  o r a z  przewód 
niczącym Głównego Komitetu 
K u l t u r y  Fizycznej  i Sportu  
podjął  d e c y z j ę  o wznowieniu  
z dniem 8 s tycznia  1982 r. za­
j ę ć  dydaktycznych w s z k o ­
łach wyższych dla :  

— s tudentów s t u d i ó w  d l a  
pracu jących,  

— s t u d e n t ó w  ostatniego ro­
k u  s t u d i ó w  dziennych ( w  
z w i ą z k u  z w y k o n y w a n i e m  
p r a c  dyplomowych),  

— słuchaczy s t u d i ó w  dokto 
ranckich, 

— słuchaczy s t u d i ó w  pody­
plomowych.  

Jednocześnie Ministers two 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki  i n f o r m u j e ,  że nie 
będą  w y d a w a n e  w t e j  spra­
w i e  inne komunikaty,  a spo­
s ó b  real izacj i  decyzj i  powie­
rza s ię  rektorom szkół w y ż ­
szych.  (PAP) 

Posiedzenie 
Prezydium CK SD 
W c z o r a j  odbyło s i ę  posiedze 

nie Prezydium CK SD. Omó 
wiono s y t u a c j ę  polityczno-spo 

. łecziną i gospodarczą w k r a ­
j u  o r a z  — w oparciu  m .  in. 
o i n f o r m a c j e  wo jewódzkich  k o  
mi te tów — s y t u a c j ę  w e w n ę ­
trzną w Stronnictwie  Demo­
kratycznym.  

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Narada 
prezesów WK ZSL 

Obecna s y t u a c j a  i zadania 
w ro ln ic twie  b y ł y  głównym 
tematem n a r a d y  p r e z e s ó w  
w o j e w ó d z k i c h  komitetów Z j e d  
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego,  k t ó r e  odbyło s i ę  wczo  
r a j  w W a r s z a w i e .  W t o k u  o b ­
r a d ,  k t ó r y m  przewodniczył  
prezes  NK Z S L  R o m a n  Mali­
n o w s k i ,  w i e l e  u w a g i  p o ś w i ę ­
cono możliwościom u t r z y m a ­
nia i zwiększenia  pomocy u -
dzie lanej  ro lnictwu p r z e z  p r z e  
mysł, zwłaszcza m a s z y n o w y  i 
chemiczny o r a z  rzemiosło. In­
f o r m a c j e  n a  t e n  t e m a t  p r z e d  
s t a w i l i  uczestnikom n a r a d y  
przedstawicie le  k i e r o w n i c t w  
zainteresowanych r e s o r t ó w  i 
organizacj i .  

Druga  część o b r a d  p o ś w i ę ­
cona była omówieniu  a k t u a l ­
n e j  s y t u a c j i  społeczno-poli­
tycznej  w k r a j u  o r a z  ro l i  i za 
daniom Zjednoczonego Stron­
nic twa  Ludowego.  

Jakie ceny w przyszłym roku? 
Rozmowa z przewodniczącym PKC min. Z. Krasińskim 

Na k i l k a  d n i  p r z e d  w p r o w a  
d z e n i e m  s t a n u  w o j e n n e g o  
miała  b y ć  u p o w s z e c h n i o n a  
broszura  P a ń s t w o w e j  K o m i s j i  
Cen, dotycząca p r o p o z y c j i  
z m i a n  c e n  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś  
c iowych,  p a l i w a  i e n e r g i i  oraz 
czynszów.  W i a d o m o  r ó w n i e ż ,  
że  o d  n o w e g o  r o k u  m i a ł y  
w e j ś ć  w życ ie  n o w e  c e n y  z a ­
opatrzeniowe.  J a k  d z i ś  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  s y t u a c j a  w t e j  d z i c  
dż in ie  i czy  s p o t k a m y  s i ę  w 
n o w y m  r o k u  z n o w y m i  cena­
m i  na r > n k u ?  Z t y m i  pyta­
n i a m i  d z i e n n i k a r z  P A P  z w r ó  
cił s i ę  d o  przewodniczącego  
P a ń s t w o w e j  K o m i s j i  C e n  — 
m i n .  Z D Z I S Ł A W A  K R A S I Ń ­
SKIEGO. 

— Broszurę  j u ż  w y d r u k o ­
wano  i przekazano do Przed­
s i ę b i o r s t w  „Ruchu".  W nie­
których . w o j e w ó d z t w a c h  zo­
stała ona rozprowadzona,  w 
innych . nie t raf iła  d o  kios­
ków.  Niemniej  ' i n f o r m a ­
c j e  tam z a w a r t e  z a c h o w u j ą  
s w ą  aktualność  i sadzić  n a ­
leży. że w p i e r w s z y c h  dniach 
nowego r o k u  zostanie ona 
rozpowszechniona w całym 
k r a j u  

— C z y  to oznacza, ż e  b ę  
d z i e  r ó w n i e ż  czas n a  k o n s u l  
tac.ię 7e społeczeństwem i n a  
z e b r a n i e  op in i i  i w n i o s k ó w ?  

— W broszurze  p o d a j e m y  
datę  15 s tycznia  j a k o  termin 
zgłaszania om: ni i. Z tych w o ­
j e w ó d z t w  gdzie została ona 
ro zoo wszech niona, z b ; e  r a m y  

Po latach przerwy  

Komuna" zbuduje 
8 statków dla P L O  
rr 

W c z o r a j  w Gdyni podpisano 
u m o w ę  między  Polskimi Li­
n iami  Oceanicznymi a Stocz­
nią im. K o m u n y  P a r y s k i e j  n a  
mocy  k t ó r e j  t a  ostatnia  do­
s tarczy  w latach 1985—1987 
naszemu a r m a t o r o w i  l iniowe­
m u  8 semikontenerowców o 
nośności 10/14 tys ięcy  ton. Za 
w a r c i e  tego k o n t r a k t u  naz­
w a ć  można his torycznym, po­
n i e w a ż  upłynęło z górą  5 la t  
od podpisania j a k i e j k o l w i e k  
u m o w y  na  b u d o w ę  s t a t k ó w  
przez k r a j o w e  stocznie dla 
polskich a r m a t o r ó w .  Wśród  
stoczniowców i m a r y n a r z y  pa 
nowała  zgodna opinia, że pol 
sk ich a r m a t o r ó w  modernizu ją  
cych i r o z b u d o w u j ą c y c h  f l o t ę  
powinien w s p i e r a ć  polski  prze  
mysł  okrę towy.  Zwyciężały 
j e d n a k  inne w z g l ę d y  i n a w e t  
z a w a r t e  u m o w y  między k r a ­
j o w y m i  kontrahentami  były 
w ostatnich latach a n u l o w a ­
ne, a s t a t k i  były  s p r z e d a w a n e  
a r m a t o r o m  zagranicznym. Wspomniane  semikontenero 
w c e  b ę d ą .  przys tosowane  do 
przewozu różnorodnej  drobni­
cy w kontenerach, n a  pale­
tach, ładunków mrożonych i 
chłodzonych, a t a k ż e  płyn­
nych.  K a ż d a  z tych  jednostek 
będzie  dysponowała dwoma 
ciągłymi pokładami i 5 pio­
nami  ładunkowymi.  Każdy 
s t a t e k  będzie  miał j e d n ą  du­
żą ładownię chłodzoną i zbiór 
n ik i  do przewozu ładunków 
płynnych o pojemności  848 m 
sześć. K a ż d y  ze s t a t k ó w  bę­
dzie  mógł jednorazowo prze-

Płyną cytrusy, herbata, zboże... 

Żywe tempo przeładunków 
w porcie gdańskim 
J u ż  o d  poniedziałku, 21 b m .  

t r w a  normalna  praca  w e  
w s z y s t k i c h  czterech re jonach 
portu  gdańskiego.  A b s e n c j a  
chorobowa u t r z y m u j e  s i ę  na 
n o r m a l n y m  poziomie, liczba 
ur lopowanych również.  Pełna 
p a r a  p r a c u j ą  służby u t r z y m a  
nia ruchu,  w a r s z t a t y  remon­
t o w e  o r a z  wydział  usług że­
g l u g o w y c h .  Stopniowo w z r a s t a  
r y t m  pracy,  co  j e s t  zrozumia­
łe ze w z g l ę d u  n a  konieczność 
odrobienia zaległości w posta­
ci s p o r e j  ilości nie rozładowa­
n y c h  wagonów.  

W ostatni  poniedziałek t rzy  
zmiany  d o k e r ó w  obsłużyły 
406 w a g o n ó w ,  głównie z dro­
bnicą.  d r e w n e m  i zbożem. 
W c z o r a j  w porcie — j a k  n a s  

„Norwid" uratował 
35 osobową załogą z tonącego 

statku bandery panamskiej 
Polskie  Linie Oceaniczne za 

pośrednictwem Gdynia-Radio 
otrzymały w c z o r a j  wiadomość 
ze s t a t k u  ms.  „Norwid",  k tóre  
go załoga przeprowadziła  z 
pełnym sukcesem a k c j ę  r a t o w  
niczą nie  opodal  S i n g a p u r u .  

J a k  w y n i k a  z lakonicznego 
telegramu,  26 b m .  0 godz. 23 
radiostacja  na  ms.  „Norwid" 
odebrała na f a l i  bezpieczeń­
s t w a  sygnały  S.O.S. nadawa­
ne przez  s t a t e k  „Roga". pły 
w a j ą c y  pod banderą  panam-
ską,  a należący do armatora 
ZIM Lines w Haif ie.  Statek 
tonął na r a f i e  Magdalena 
nie opodal  S ingapuru.  Niezwio 
czrnie k a p i t a n  zarządził a l a r m  
i zbacza jąc  z t r a s y  skierował 
s t a t e k  na mie j sce  katastro­
f y ,  k tóre  było odległe o 105 
mil. Dnia następnego o godz. 

12.25 polscy m a r y n a r z e  prze­
jęl i  z tonącego s t a t k u  22 człon 
k ó w  załogi. 

Kapitan ms.  „Roga" popro­
sił o a s y s t ę  „Norwida"  do 
czasu przybycia  w e z w a n y c h  
na pomoc holowników z Sin­
gapuru .  Na s t a t k u  b a n d e r y  
p a n a m s k i e j  pozostawało w ó w ­
czas na  burcie  jeszcze 13 lu­
dzi.  P o  p r z y b y c i u  holownika 
ratownicznego. 27 bm. o godz. 
21.30 polski  s ta tek  p r z y j ą ł  
dalszych  8 ludzi. O godz. 22.40 
prze ję to  na  pokład pozosta­
łych 5 rozbi tków i polski  s ta­
tek . udał s i ę  z nimi do Sin­
gapuru,  gdzie  przybył  29 bm.  
o godz. 6 rano, z y s k u j ą c  sło­
w a  uznania i podziękowania 
od u r a t o w a n y c h  m a r y n a r z y  i 
a rmatora .  

(wś) 

poinformował z-ca d y r .  Za­
rządu  Portu  do s p r a w  eko­
nomicznych  Stanisław L a s k ó w  
s k i  — p r z e b y w a ł y  24 statki ,  
a w i ę c  m n i e j  w i ę c e j  t y l e  ile 
przeciętnie w listopadzie. Ba­
zy w ę g l o w e  w Porcie  Północ­
n y m  i r e j o n i e  III k o r z y s t a j ą  
z n iewie lk ich  zapasów w ę g l a  
na  składowiskach,  b o w i e m  a -
ktua ln ie  n i e  s ą  o n e  uzupełnia 
ne n o w y m i  t ransportami  ze 
Ś l ą s k a .  

W c z o r a j  o 4 r a n o  w y s z e d ł  
z Portu  Północnego z ładun­
kiem 19 tys .  ton w ę g l a  k o k s u  
iącego s t a t e k  PŻM „Ziemia 
Białostocka". I n n y  m a s o w i e c  
szczecińskiego a r m a t o r a .  32-ty 
s ięcznik „Siekierk i "  ładowany 
j e s t  w r e j o n i e  H I  s k ą d  
zostanie przeholowany  do P o r  
t u  Północnego, celem uzupeł^ 
nienia ładunku do pełnej  noś­
ności. Rozładowywane  są  d w a  
s t a t k i  ze zbożem: pszenicę i 
k u k u r y d z e  przywiozły „Zie­
mia  K r a k o w s k a "  (22 t y s .  ton) 
oraz  „Ziemia Opolska" .  

Ms. „Eugeniusz K w i a t k o w ­
s k i "  przywiózł z Dalekiego 
Wschodu herbatę  i kauczuk.  
Inny s ta tek  PLO „Dzieci Pol­
s k i e "  nrzywiózł z K u b y  2800 
ton pomarańczy  i g r a p e f r u i ­
tów. dziś zaś  spodziewane  jest 
zawinięcie ms. „Chełm" z ła­
dunkiem 1960 ton c y t r y n  z re 

j o n u  Morza Śródziemnego.  
Oczywiśc ie  s t a t k i  z c y t r u s a m i  
i t z w .  t o w a r a m i  kolonialnymi 
o t r z y m u j ą  p r i o r y t e t  w rozła­
dunkach,  b o w i e m  portowcy 
z d a j ą  sobie  s p r a w ę ,  j a k  b a r ­
dzo potrzebne są  te  a r t y k u ł y  
na ogołoconym r y n k u .  

T r w a  t a k ż e  rozładunek f o s ­
f o r y t ó w  ze  s t a t k u  PŻM „Uni­
w e r s y t e t  Gdańsk i "  i a p a t y ­
t ó w ,  k t ó r e  przywiózł z M u r ­
m a ń s k a  masowiec  b a n d e r y  r a  
dz ieckie j  — ms.  „Zareczeńsk".  

Zarząd Portu  s z u k a  możli­
wości w y k o r z y s t a n i a  wolnych  
zdolności przeładunkowych,  
m. in. poprzez ładunki  t r a n z y ­
towe.  W tych dniach doko­
n u j e  s ię  załadunku czechosło­
wackiego  c u k r u  n a  d w a  s t a t ­
k i  — b a n d e r y  c h i ń s k i e j  „Yeh 
Y o u n g "  i b a n d e r y  CSRS — 
„ O r a v a " .  

( j a f )  

Manewry 
„Team Spirit-82" 

Zjednoczone dowództwo wojsko­
we sił zbrojnych USA i Korei Po 
łudniowej podjęło decyzje w 
sprawie przeprowadzenia kolej­
nych zakrojnych na szeroką skalę 
manewrów „Team Spirit-82" w 
dniach 13 lutego — 26 kwietnia 
1982 roku w południowej części 
Półwyspu Koreańskiego. 

Manewry te, które odbywają gię 
siódmy rok z rzędu, wykorzysty­
wane są przez Waszyngton i Seul 
dla zwiększenia napięcia w zacho­
dniej  części Oceanu Spokojnego, 
a zwłaszcza na Półwyspie Koreań 

wozić po 327 kontenerów 20-
stopowych.  

S t a t k i  m a j ą  b y ć  t a n i e  w 
eksploatac j i ,  s t ą d  p r z e w i d u j e  
się, że  ich prędkość  eksploata  
c y j n a  w y n o s i ć  będzie  ty lko  
około 16,5 węzła. S z y b k o ś ć  tę  
zapewni  n a j n o w s z y  model  s i l  
n i k a  spal inowego p r o d u k c j i  
„H. Cegielski-Sulzer  7 R L B  
56"  o mocy 6930 K W  (9450 
KM) c h a r a k t e r y z u j ą c y  s ię  ni­
s k i m  zużyciem p a l i w a .  

Na k a ż d y m  ze s t a t k ó w ,  
oprócz pomieszczeń mieszkal­
nych d la  34 członków załogi, 
p r z e w i d u j e  s ię  k a b i n y  dla  12 
pasażerów i k a b i n ę  d l a  pilo­
ta.  Semikontenerowce  przezna 
czone s ą  do obsługi  linii do 
por tów A m e r y k i  Południowej.  

U m o w a  p r z e w i d u j e ,  że stocz 
niowcy g d y ń s c y  t r z y  p i e r w ­
sze  s ta tk i  dostarczą a r m a t o ­
rowi  w 1985 roku, nas tępne  
t rzy  w 1986 roku,  a d w a  o s t a t  
nie w 1987 roku.  

W c z o r a j  w P L O  u m o w ę  pod 
pisali :  ze s t rony  Stoczni im. 
Komuny  P a r y s k i e j  — d y r e k ­
tor techniczny m g r  inż  Bole­
sław B a g i ń s k i  i d y r e k t o r  eko­
nomiczny m g r  Mieczysław 
D ą b r o w s k i ,  a ze s t rony  P L O  
d y r e k t o r  naczelny m g r  T a ­
d e u s z  G r e m b o w i c z  i d y r e k ­
tor techniczny m g r  inż. R y ­
s z a r d  U l a n o w s k i .  K o n t r a k t  
m. in. z a w a r t o  w obecności 
p ierwszych s e k r e t a r z y  K Z  
PZPR ze stoczni — Zbign ie­
w a  Biernata  i z P L O  — Ed-
.yyarcla K i e r o ń c z y k a .  

Dyrektor  T. Grembowicz  
podkreślił doniosłość w z n o w i ę  
nia s t o s u n k ó w  handlowych z 
polskimi  stoczniami. F a k t  ten 
powinien przynieść  korzyści  

(Dokończenie n o  s4r. 2) 

j u ż  p i e r w s z e  u w a g i .  Respon­
denci  z w r a c a j ą  u w a g ę  na  
dość s k o m p l i k o w a n y  s y s t e m  
rekompensat.  Dotyczy to m .  
in. w y r ó w n a n i a  z a  w z r o s t  cen 
opału, a l e  także  innych a r ­
tykułów. W s z y s t k i e  opinie 
w n i k l i w i e  b a d a m y .  

— A co i c e n a m i  zaopatrzę 
niowymi. . .?  

— Wchodzą o n e  w życie od 
1 s tycznia  przyszłego roku.  

— Jakie  b ę d ą  tego k o n s e k ­
w e n c j e  d l a  cen  deta l icznych?  

— Większość przedsię­
b i o r s t w  ska lkulowała  n o w e  
ceny  w o l n e  i r e g u l o w a n e  n a  
a r t y k u ł y  r y n k o w e ,  uwzg lęd­
n i a j ą c  w z r o s t  kosztów pro­
d u k c j i .  w y n i k a j ą c y  z w y ż ­
szych od n o w e g o  r o k u  cen 
zaopatrzeniowych. Dotyczy to 
a r t y k u ł ó w .  przemysłowych o-
r a z  usług, k t ó r e  n i e  s ą  o b j ę ­
te  cenami urzędowymi,  u s t a ­
l a n y m i  centralnie  p r z e z  P a ń ­
s t w o w ą  K o m i s j ę  Cen. W i ę k ­
szość a r t y k u ł ó w  żywnościo­
wych,  z w y j ą t k i e m  sprzeda­
w a n y c h  na ta rgowiskach  o r a z  
sezonowych, m a  c e n y  us ta la­
n e  centralnie  i w odniesieniu 
d o  nich n i e  p r z e w i d u j e  s i ę  od 
1 stycznia k o r e k t  w górę. 

— J a k  d f u g o  j e d n a k  u t r z y ­
m a j ą  s i e  s t a b i l n e  c e n y  t y c h  
w y r o b ó w ?  

— P r e z e n t u j ę  pogląd,  że 
należałoby dokonać zmiany 
cen a r t y k u ł ó w  żywnościo­
w y c h  ooału i energ i i  jedno­
razowo Oczywiście  zmiar.a u -
wz?lednia f  p o w i n n a  opinie 
nadesłane poprzednio prze?, 
związki  zawodowe,  w p ł y w a - '  
lace  obecnie od niektórych o r  
ganizacii  społecznych a t a k ­
że te  k tóre  t r a f i a  od ludnoś­
ci do opubl ikowaniu  broszu­
r y  

P r z e w i d u j e m y  r ó w n i e t  do­
konanie  kole jnych b a d a ń  opi­
nii publ icznej,  k t ó r e  p r o w a ­
dzić będą- Ośrodek Badania 
Opinii Publiicznej i S tudiów 
Programowych n r z y  Komite­
cie ds Rad:a i Te lewiz j i  o r a z  
k a t o w s k a  f i l i a  Instytutu  Han 
dlu  Wewnętrznego  i Usług. 

— C z y  r e k o m p e n s a t a  p r z e w i ­
d u j e  i w j a k i e j  f o r m i e ,  w y ­
r ó w n y w a n i e  w z r o s t u  w y d a t ­
k ó w  n a  ar tykuły ,  k t ó r y c h  ce­
n y  usta lać  b ę d ą  bezpośrednio  
przeds ięb iorstwa,  j u ż  o d  1 s t y ­
cznia? 

— Sądzę,  ż e  o b o k  g e n e r a l ­
n e j  rekompensaty  za w z r o s t  
cen a r t y k u t ó w  żywnościo­
wych,  opału i energi i ,  t r z e b a  
przewidzieć  . e k w i w a l e n t y  z 
tytułu wzros tu  cen:  podsta­
w o w y c h  ś r o d k ó w  hig ieny  oso 
bis  t e j ,  przyborów,  podręczni­
k ó w  \ pomocy szkolnych o r a z  
przedszkolnych, p r z e j a z d ó w  
środkami  komunikac j i  publ i­
czne j  m i e j s k i e j  i p o d m i e j ­
s k i e j  oraz, wzros tu  cen odzie­
ż y  i o b u w i a  dla  dzieci i mło­
dzieży do l a t  15 o-raz doros­
łych, z t y m  j e d n a k ,  że  e k w i -

(Ciqg dalszy no sir. 2) 

A .  Gromyko 
p r z y j ą ł  

ambasadora USA 
Minister  s p r a w  zagranicz­

nych ZSRR  A n d r i e j  G r o m y k o  
p r z y j ą ł  w c z o r a j  w M o s k w i e  
A r t u r a  Hartmana,  ambasado­
r a  U S A  w M o s k w i e  n a  j e g o  
prośbę.  

W z w i ą z k u  z t y m ,  że  a m ­
basador  U S A  poruszył pro­
b l e m  s y t u a c j i  w Polsce, oś­
wiadczono m u  — donosi a -
g e n c j a  T A S S  — iż r z ą d  U S A  
powinien zaprzestać  ingeren­
c j i  w w e w n ę t r z n e  s p r a w y  su­
w e r e n n e g o  p a ń s t w a .  P o l s k i e j  
Rzeczypospoli te j  L u d o w e j ,  in­
gerencj i ,  k tóra  w na j różnie j­
szych f o r m a c h  — j a w n y c h  i 
t a j n y c h  t r w a  j u ż  o d  dłuż­
szego czasu. 

A .  Gromyko  podkreślił,  że 
kroki ,  j a k i e  p o d e j m u j e  k ie­
rownic two  Polski  d l a  unormo­
w a n i a  i ustabi l izowania  s y t u a  
c j i  w k r a j u ,  są  s p r a w ą  s a ­
m y c h  P o l a k ó w  i t y l k o  ich. 

Opinie amerykańskie 
a wydarzenia w Polsce 

W publicystyce amerykańskiej 
można znaleźć wiele sprzecz­
nych ocen na temat sytuacji w 
Polsce, zwłaszcza jeśli chodzi 
o działania „Solidarności" 
przed wprowadzeniem stanu wo­
jennego. Wyraźne i częste sq 
głosy, że szczególnie w ostatnim 
okresie działalność „Solidarnoś­
ci" była nierealistyczna, oderwa­
na od rzeczywistości, chaotycz­
na, wręćz irracjonalna. Uważa 
się, że przywódcy „Solidarności" 
popełnili zasadniczy blqd w oce 
nach i przewidywaniach. 

Amerykańska opinia społeczno 
nie wydaje się specjalnie po­
ruszona ostatnim rozwojem wy­
darzeń w naszym kraju, pow­
szechne jest współczucie dla 
Polaków w ich trudnej sytuacji, 
ale równie powszechno jest 
świadomość, że w ostatnich mie­
siącach Polska była krajem nie­
normalnym. Ustawiczne strajki, 
chaos, anarchia robiły jak naj­
gorsze wrażenie wśród amery­
kańskiej opinii publicznej. 

Udział Amerykanów w organi­
zowanych tu i ówdzie demonstra 
cjach protestacyjnych w zwiqzku 
z wydarzeniami w Polsce jest 
minimalny. Organizują je nie­
mal wytqcznie niektóre organi­
zacje polonijne. Demonstracje, 
jakie odbyły się w Waszyngto-

Dary z NRD 
dla gdańskich dzieci 

Przesyłka dotarła do Gdań­
s k a  w o k r e s i e  ś w i ą t .  Trzeba  
było policzyć, zastanowić  s i ę  
nad  rozdziałem... Dopiero w i ę c  
w c z o r a j  z t rzech m a g a z y n ó w  
W P H W .  k t ó r e  „wypożyczyło" 
j e  władzom m i a s t a  — w y r u s z y  
ły p i e r w s z e  samochody  z p a c  z 
kami .  

Dziieci z NRD nadesłały 
s w o i m  rówieśnikom z Gdań­
s k a  ponad 23 tys.  paczek  z po 
da runkami .  Wiceprezydent  
Gdańska  B o g d a n  K a s p r z y c k i  
powiedział n a m  w c z o r a j :  

— Ponieważ  przesyłka  ,zaa­
d r e s o w a n a  była do władz m i e j  
s k i c h  naszego m i a s t a  — w s z y ­
s t k i e  paczki o t r z y m a j ą  n a j ­
młodsi j e g o  mieszkańcy.  W 
p i e r w s z y m  rzędzie  dostaną j e  
w y c h o w a n k o w i e  szkół specjał 
nych. Natomiast  p o  fer iach,  4 

stycznia — w e  w s z y s t k i c h  
gdańskich szkołach — oprócz 
tych, k t ó r e  j u ż  korzystały z 
m i ę d z y n a r o d o w e j  pomocy — 
nastąpi  dzielenie paczek.  Po­
nieważ  n i e  m a  ich ty le .  b y  k a ż  
d e  dziecko otrzymało całą — 
ilość p r z y p a d a j ą c a  n a  poszczę 
só lne  p lacówki  p o w i n n a  b y ć  o 
połowę mnie jsza,  niż liczba 
uczniów. Paczki  będą rozpa­
k o w y w a n e  w k l a s a c h  a ich za­
w a r t o ś ć  — dzielona pomiędzy 
w s z y s t k i e  dzieci. 

Wydział K o m u n i k a c j i  Urzę­
du  Miejskiego w Gdańsku  
przygotował środki  t ranspor­
tu  do rozwiezienia d a r ó w .  W o ­
zy 'c iężarowe z Polmozbytu,  
Stoczni R e m o n t o w e j  i innych 
gdańskich zakładów p r a c y  r o z  
woz-iły w c z o r a j  p i e r w s z e  par­
tie paczek do szkół. 

O.c. 

nie, gromadziły po kilkanaście, a 
w wyjątkowych wypadkach po 
kilkadziesiąt osób, głównie po­
chodzenia polskiego. 

W miarę upływu czasu zaczy­
na się dostrzegać pewne znuże­
nie amerykańskiej opinii publicz-

- nej informacjami i komentarza 
mi na tematy polskie. Jest to 
zresztą w Stanach Zjednoczo­
nych zjawisko typowe. Informa­
cje z Polski zaczynają ustępo­
wać miejsca doniesieniom z Bli­
skiego Wschodu i sprawom we­
wnętrznym. Pewne jest, że nikt 
w USA nie chciałby ponosić ja­
kichkolwiek konsekwencji proce 
sów, zachodzących w Polsce. 

Kanclerz Austrii 
o stanowisku 
wobec Polski 

Kanclerz  A u s t r i i  B r u n o  
K r e i s k y  oświadczył w w y w i a ­
dzie dla  dziennika „Die P r e s -
s e " .  ż e  Europa zachodnia n i e  
powinna  w z o r o w a ć  s ię  w 
s w y m  podejśc iu  do Polsk i  n a  
prezydencie  USA  R o n a l d z i e  
Reaganie  i opowiedział s ię  z a  
„polityką b a r d z i e j  zn iuansowa  
n a  i os t rożnie j szą" .  

K r e i s k y  dodał, ż e  Europa  
zachodnia p o w i n n a  uzależnić 
s w e  s t a n o w i s k o  w o b e c  Polski  
od r o z w o j u  s y t u a c j i  w n a ­
s z y m  krą j .u  i wokół niego. 

J a k  j u ż  p o d a w a l i ś m y ,  w j e d  
n e j  z wcześn ie j szych  w y p o w i e  
dzi K r e i s k y  s k r y t y k o w a ł  koła 
rządzące U S A  za ich r e a k c j ę  
na w y d a r z e n i a  w Polsce. „Ten 
kto  m ó w i  o p r a w a c h  człowie­
k a  — oświadczył — nie  p o w i ­
nien b y ć  ś lepy n a  j e d n o  o k o "  
i dodał, ż e  nie  można „potę­
p i a ć  działań pod ję tych  w j e d  
n y m  k r a j u ,  a równocześnie  
nie z a u w a ż a ć  tego, co dz ie je  
s ię  w innych, położonych zna­
cznie b l i ż e j  S t a n ó w  Zjedno­
czonych. 

Pracownicy magazynu WPHW przy ul. Miałki Szlak w Gdańsku załadowują na samochód 
paczki od dzieci NRD dla dzieci gdańskich, przeznaczone dla szkoły nr 31 we Wrzeszczu. 

Fot. Z. Kosycarz 

F. Castro 
ponownie przewodniczącym 

Rady Państwa Kuby 
Na o d b y w a j ą c e j  się  w Ha­

w a n i e  , s e s j i  Zgromadzenia  Na­
rodowego W ł a d z y  L u d o w e j  R e  
publ ik i  K u b y  dokonano w y ­
boru  Rady  P a ń s t w a .  Przewód 
niczącym został ponownie  w y  
b r a n y  I s e k r e t a r z  Komunisty­
c z n e j  Part i i  K u b y ,  F i d e l  Ca-

USA były uprzedzone 
o aneks j  i 

Wzgórz Golan 
Dziennik „Washington Post" pi­

sał w poniedziałek, i e  admini­
stracja Ronalda Reagana była 
wcześniej uprzedzona przez rząd 
Izraelski o zamiarze anektowania 
syryjskich Wzgórz Golan. Gazeta 
powołuje się na oficjalne osobis­
tości w departamencie stanu USA. 

Jak wiadomo, po decyzji podję­
te j  przez Izrael rzecznik departa­
mentu stanu USA oznajmił, łe rząd 
Stanów Zjednoczonych został cał 
kowicie zaskoczony posunięciem 
Tel Awiwu.  Odcięcie się Stanów 
Zjednoczonych od decyzji Izraela 
jest — zdaniem wielu obserwato­
rów — wybiegiem dyplomatycz-
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Zasady funkcjonowania gospodarki 
w najbliższych miesiącach 

(Dokończenie ze str. 1) 

P r z e d s i ę b i o r s t w a  p o d e j m u ­
j ą c e  p r o d u k c j ę  o b j ę t ą  p r o g r a ­
m a m i  o p e r a c y j n y m i ,  w t y m  
r ó w n i e ż  j e d n o s t k i  k o o p e r u j ą ­
ce. będą  korzys tały  z p i e r w ­
s z e ń s t w a  w zaopatrzen iu  m a ­
ter iałowo - s u r o w c o w y m  i p a l i ­
w o w o - e n e r g e t y c z n y m .  P r o d u k ­
c j a  n i e  o b j ę t a  t y m i  p r o g r a m a ­
m i  b ę d z i e  w y k o n y w a n a  w o p a r  
c i u  o zaopatrzen ie  r e a l i z o w a ­
n e  w e d ł u g  z a s a d  u s t a l o n y c h  
w u c h w a l e  R a d y  M i n i s t r ó w  z 
30 l i s topada  b r .  D l a  z a p e w n i e ­
n i a  s k u t e c z n e j  k o n t r o l i  zao­
p a t r z e n i a  w d e f i c y t o w e  suro­
w c e  i m a t e r i a ł y  zostaną p o ­
w o ł a n e  p r z y  centra lach  zaopa  
t rzen ia  i z b y t u  s p e c j a l n e  ze­
społy nadzorcze.  

R o z w i ą z a n i a  dotyczące  z a ­
s a d  ksz tał towan ia  c e n  z a w a r ­
t e  w u c h w a l e  r z ą d u  z 30 l i ­
s topada  zostaną u t r z y m a n e .  
T a k  w i ę c  część c e n  b ę d z i e  
miała  charakter  w o l n y c h  
l u b  u m o w n y c h .  W o b s z a r a c h  
c h r o n i o n y c h  z p u n k t u  w i d z e ­
n i a  p o d s t a w o w y c h  p o t r z e b  
społecznych o b o w i ą z y w a ć  b ę ­
dą c e n y  k o n t r o l o w a n e  p r z e z  
p a ń s t w o .  

B e z  z m i a n  — a w i ę c  zgod­
n i e  z u c h w a ł ą  z 30 l i s topada  
— pozosta ją  r o z w i ą z a n i a  d o t y  
czące ksz tał towan ia  płac. a 
t a k ż e  g o s p o d a r k i  f i n a n s o w e j  
p r z e d s i ę b i o r s t w  o r a z  roz l iczeń 
z b u d ż e t e m .  U t r z y m a n a  też 
zostanie  p o w s z e c h n o ś ć  zasady  
o d p i s ó w  d e w i z o w y c h  d l a  e k s ­
porterów.  Ze w z g l ę d u  j e d n a k  
n a  s y t u a c j e  płatniczą k r a j u  
k r y t e r i a  o b l i c z a n i a  t y c h  o d p i ­
s ó w  zostaną zaostrzone. 

Biorąc pod u w a g ę  koniecz­
ność zapewnienia  zaopatrze­

n i a  m a t e r i a ł o w o - s u r o w c o w e g o  
n a  cele  pr iory te towe,  n i e k t ó r e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  z n a j d ą  s i ę  — 
w w a r u n k a c h  d e f i c y t u  s u r o w ­
c ó w  i m a t e r i a ł ó w  — w t  t r u d ­
n e j  s y t u a c j i .  Dlatego  t e ż  za­
kłada  s i ę  p r z y g o t o w a n i e  d o  31 
s tyczn ia  1982 r. l i s ty  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  z a g r o ż o n y c h  o g r a ­
n i c z e n i e m  p r o d u k c j i .  Z a s a d y  
p o s t ę p o w a n i a  w s t o s u n k u  d o  
tego r o d z a j u  p r z e d s i ę b i o r s t w  
zostaną — z u w z g l ę d n i e n i e m  
i n t e r e s ó w  i c h  załóg — o p r a ­
c o w a n e  w t y m  s a m y m  czasie  Szczegółowe z a s a d y  f u n k c j o  
n o w a n i a  g o s p o d a r k i  w n a d c h o  
d z a c y c h  m i e s i ą c a c h  b e d ą  o p u  
b l i k o w a n e  jeszcze  w t y m  r o ­
k u .  

Komitet  Gospodarczy a p r o ­
bował  r ó w n i e ż  założenia s y s ­
temu k r e d y t o w e g o  o r a z  poli­
t y k i  p ieniężno-kredytowej  w 
1982 r .  Z a s a d y  t e  są zgodne z 
p r z y j ę t y m  s y s t e m e m  f u n k c j o ­
n o w a n i a  gospodarki .  Nie ogra 
niczają  o n e  z a k r e s u  samodziel  
ności przeds ięb iors tw o r a z  za 
o e w n i a j a  r e a l i z a c j e  p r i o r y t e ­
t ó w  społeczno-gospodarczych. 

Komitet  Gospodarczy rozpa 
trzył w s t ę p n i e  pro jekt ,  rozpo­
rządzenia  R a d y  Minis t rów w 
s p r a w i e  w p r o w a d z e n i a  p o w ­
szechnego o b o w i ą z k u  w y k o n y  
w a n i a  p r a c y  w o k r e s i e  obo­
w i ą z y w a n i a  s t a n u  w o j e n n e g o .  
Obowiązk iem t a k i m  proponu­
j e  s ię  o b j ą ć  wyłącznie  m ę ż ­
czyzn w w i e k u  o d  18 d o  45 
lat.  k t ó r z y  n i e  uczą s ie  i nie  
p r a c u j ą ,  a zwłaszcza tych.  k t ó  
r y c h  źródła u t r z y m a n i a  n i e  m o  
gą  b y ć  udokumentowane.  

(PAP) 

„Komuna" zbuduje 
8 statków dla PLO 

(Dokończenie ze str 1) 
dla  obu  stron.  Zwłaszcza, że 
P L O  m a j ą  w zanadrzu zapo­
trzebowanie  na b u d o w ę  d a l ­
szych  s t a t k ó w  w r a m a c h  ko­
niecznej  modernizac j i  s w o j e j  
f l o t y  l in iowej .  A r m a t o r  m a  
nadzie ję,  że w n a j b l i ż s z y m  
czasie zdoła s f ina l i zować  po­
dobną u m o w ę  ze Stocznią 
Gdańską  im. Lenina  na  b u d o  
w ę  trzech dużych kontenerow 
c ó w  do obsługi linii da leko­
w s c h o d n i e j  i pięciu s t a t k ó w  
ro-ro o tonażu po 7 , tys .  D W T  
d o  obsługi l i n i o w e j  por tów 
śródziemnomorskich.  

W dotychczasowej  historii  
k o n t a k t ó w  między  P L O  a 
Stocznią im. K o m u n y  P a r y ­
s k i e j  t a  ostatnia  zbudowała 
przed ponad 20 l a t y  4 chłod­
niowce t y p u  „Wolin"  oraz  w 
latach 60-tych 11 s t a t k ó w  dro  
bnicowych t y p u  „Francesco 

Nullo".  Ostatnim statkiem,  j a  
k i  n a  zakupionym kadłubie 
w y p o s a ż y l i  g d y ń s c y  stoczniow 
cy, był drobnicowiec „Profe­
sor M i e r z e j e w s k i "  przekazany  
P L O  w 1973 r o k u .  

D y r e k t o r  B. Bagiński  w y r a ­
ził przekonanie,  że współpra­
ca gdyńskich stoczniowców i 
żeg lugowców powinna  przy­
nieść namacalne  korzyści  d la  
k r a j o w e j  gospodarki .  Stocznia 
od lat b u d u j e  s t a t k i  w bardzo  
krótkich ser iach  2-^-3-jedno-
s t k o w y c h .  T y m  razem podpi­
sała zamówienie  na  b u d o w ę  
8 jednostek  a j e s t  szansa  na 
przedłużenie t e j  seri i .  Pozwo­
li to na  znaczne potanienie 
stoczniowych kosztów i na za 
angażowanie  k o o p e r a c y j n e  w 
p r o d u k c j ę  urządzeń d la  t e j  
ser i i  całego polskiego przemy 
słu. 

(wś) 

Wyjaśniamy 
Do zomieszczonej wczoraj na $tr. 3 informacji „Kto otrzy­

ma podwyżkę zasiłków rodzinnych" wkradł się błąd. Odpo­
wiedni fragment tabelki podajemy poniżej w prawidłowym 
brzmieniu: 

grupa osoby uprawnione 
do z osiłku 

wysokość zasiłku w zł: 
przed pod- i po pod­

wyżką ' wyżce 

I 1 diriecko 
2 dzieci 
3 dzieci 
4 i dalsze dziecko 
niepracujący małżonek 
wychowującv dziecko 
niepracujący małżonek 
nve wychowujący 
dziecko 

250 
600 

1050 
500 

250 

150 

350 
800 

1250 
500 

350 

200 

Posiedzenie 
Prezydium CK SD 

(Dokończenie ze str. 1) 
Stwierdzono,  ż e  n a l e ż y  z d e  

c y d o w a n i e  w s p i e r a ć  d e c y z j e  
W o j s k o w e j  R a d y  Ocalenia  N a  
r o d o w e g o  p o p r z e z  działania  
z m i e r z a j ą c e  d o  z a p r o w a d z e ­
n i a  s p o k o j u ,  ładu  i p o r z ą d k u  
pub l icznego.  Stan  w o j e n n y  
w y m a g a  szczególn ie  ścisłego 
przestrzegania  w p r o w a d z o n e  
g o  p o r z ą d k u  p r a w n e g o .  I n ­
s t a n c j e  S t r o n n i c t w a  D e m o k r a  
tycznego p o w i n n y  r o z w i j a ć  
współdziałanie  z t e r e n o w y m i  
w ł a d z a m i  w o j s k o w y m i  i za­
cieśniać współpracą m i ę d z y p a r  
t y j n ą .  

P r e z y d i u m  C K  SD s t w i e r ­
dziło, ż e  l i n i a  p r o g r a m o w a  
w y p r a c o w a n a  n a  X I I  K o n g r e  
s i e  SD s ł u ż y  d e m o k r a t y c z n e j  
o d n o w i e  i w p r o w a d z a n i u  r e ­
f o r m y  gospodarcze j .  

Członkowie  S t r o n n i c t w a  D e  
m o k r a  tycznego p o w i n n i  s w o ­
j ą  p o s t a w ą  s t w a r z a ć  k l i m a t  
rozwagi ,  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  
da lsze  l o s y  k r a j u  i s t r o n n i ­
ctwa,  s p o k o j u ,  w z a j e m n e g o  p o  
s z a n o w a n i a ,  a rzetelną i w y  tę 
zoną pracą p r z y c z y n i a ć  s i ę  d o  
w y c h o d z e n i a  z k r y z y s u  gospo 
darczego. 

P r e z y d i u m  C K  S D  postano­
wiło  o d w o ł a ć  zwołane  n a  
5.01. 1982 r. pos iedzen ie  p l e ­
n a r n e  C K  SD. (PAP) 

Uwaga, stoczniowcy 
Stoczni Gdańskiej 

im. Lenina! 
Decyzjq ministra hut­

nictwa i przemysłu ma­
szynowego stocznia n a ­
sza rozpoczyna pracę w 
d n i u  4. 01. 1982 r. 

D o  pracy przystępują 
pracownicy, którzy otrzy­
mali  nowe przepustki u -
prawniajqce d o  wejścia 
n a  teren stoczni w okre 
sie stanu wojennego. 

Praca w poszczegól­
nych dziadach/wydzia­
łach rozpoczyna się zgo­
dnie z dotychczas obo­
wiązującymi godzinami. 

Wejście bramami:  nr 
1, 2, 3. 

Pracownicy, którzy d o ­
tychczas nie otrzymali 
nowych przepustek - po 
za pracownikami wydz. 
K-1, K-2, K-3, K-5 — zgło 
szq się po odbiór prze­
pustek w hal i  ,,0!ivia" w 
d n i u  5. 01. 1982 r. o d  
godz, 9 do 13. 

Pracownicy  wydz. K-1, 
K-2, K-3, K-5 - zgłoszą 
się po nowe przepustki 
w dniu  6. 01. 1932 r, ró­
w n i e ż  w hal i  „ O l i v i a "  
o d  godz. 9 d o  13. 

Dyrekcja 
Stoczni Gdań s k i e j  

im. Lenina 

Po konflikcie w kopalniach 
„Ziemowit" i „Piast" 

Katowick i  korespondent  
P A P  A .  K a l e n i k  pisze:  W p o ­
niedziałek 28 b m „  p o  u p ł y w i e  
dwóch  tygodni  o d  rozpoczęcia 
a k c j i  o k u p a c y j n e j  p r z e z  część 
załogi, w y j e c h a ł y  spod ziemi os  
ta tnie  g r u p y  g ó r n i k ó w  kopal­
ni  „Piast" .  P r z y p o m n i j m y ,  k i l  
k a  dni  wcześnie j ,  w dzień w i -
g i l j n y  zdecydowal i  s ię  p r z e r ­
w a ć  o k u p o w a n i e  podziemi g ó r  
n i e y  z s ą s i e d n i e j  t y s k i e j  k o p a l  
n i  „Ziemowit".  T e  godne  ubo 
lewami a w y d a r z e n i a  b u l w e r s o  
w a ł y  i niepokoiły całe górni­
cze rodziny .całą po l ską  społe 
czność. 

Każdemiu c h y b a  z n a s  bez­
pośrednich o b s e r w a t o r ó w  l u b  
słucha jących r e l a c j i  o t y m  co 
działo się w o b u  kopalniach n a  
s u w a ł y  s ię  różne p y t a n i a .  Cze 
m u  miały  służyć p r e s j e  e k s ­
t r e m a l n y c h  działaczy „Solidar 
ności"  w y w i e r a n e  n a  część za 
łóg? Powzięto j e  przecież i kon  
t y n u o w a n o  przez  t y l e  dni  z z a  
d z i w i a j ą c ą  zaciekłością W w a  
r u n k a c h  i w b r e w  t w a r d y m  r e  
a l iom o r a z  obowiązkom w y  n i  
k a j ą c y m  d la  każdego P o l a k a  z 
d e k r e t u  o s tan ie  w o j e n n y m  w 
n a s z y m  k r a j u .  

Stało s ię  to również  w b r e w  
p o s t a w i e  z d e c y d o w a n e j  w i ę k ­
szości obywate l i ,  w momencie 
g d y  w s z y s c y  r e a l n i e  m y ś l ą c y  
ludzie z d a w a l i  sobie  s p r a w ę ,  
że  j e d y n ą  szansą w y j ś c i a  k r a ­
j u  z k r y z y s u  j e s t  rzete lna  o r a  
ca „od p o d s t a w " ,  s p o k ó j  i roz  
w a g a .  

Co i k o m u  chcieli udowod­
nić  pomysłodawcy i organiza­
torzy a k c j i  p r z e t r z y m y w a n i a  
pod ziemią górników,  którzy  
n a  co dzień, z pokolenia n a  p o  
kolenie  z n a j ą  n a j l e p i e j  cenę 
pracy,  cenę r y z y k a  życia i n i e  
bezpieczeństwa jego  u t r a t y  w 
stałym z m a g a n i u  z n a t u r ą .  K t o  

dał i m  p r a w o  pozbawiania  sipo 
k o j u  rodzin  w o k r e s i e  n a j b a r ­
dz ie j  rodzinnych polskich 
ś w i ą t ,  j a k i m  j e s t  Boże Naro­
dzenie — ś w i ą t ,  k t ó r y m  k l i ­
m a t  zacisza i ciepła d o m o w e  
go, a t m o s f e r a  zgody,  w z a j e m ­
nego zrozumienia  i życz l iwoś­
c i  właśn ie  w górniczych rodzi  
n a c h  s ą  szczególnie a u t e n t y c z  
n e  i s i lne.  

T r u d n o  opisać r e a k c j e  p o ­
w i t a l n e  żon, matek,  dzieci w y  
c z e k u j ą c y c h  godzinami p r z e d  
b r a m a m i  kopalń,  k t ó r y m  n i e  
odpowiedzialnie odebrano 
świą teczne  radości, rodzinną 
więź... 

W w y n i k u  w y d a r z e ń  w „Zie 
mówic ie"  i „Piaście" k o l e j n e  
d o t k l i w e  s t r a t y  poniosła także  
p o l s k a  gospodarka  w postaci 
łatwo wyl icza lnych w tonach 
b r a k a c h  w ę g l a  podczas mroź­
n e j  z imy.  B y ć  może  n a  dłuż 
szą m e t ę  d a  s i ę  n a w e t  to k i e  
d y ś  odrobić... Obie  kopalnie,  
ich załogi niezwłocznie p o d j ę  
ły pracę.  

Znacznie głębsze, b o  n i e w y  
m i e r n e  w p r o s t  s t r a t y  m o r a l ­
ne, ból  i rozterki  pozostaną u 
ludzi  wciągnię tych  do nieod­
powiedzialnych r o z g r y w e k  
ekstremalnych „przywódców"  
w momencie t a k  t r u d n y m  d la  
k r a j u ,  d la  górnictwa,  w c h w i  
lach g d y  polskie  społeczeń­
s two,  w s z y s c y  ludzie  d o b r e j  
wol i  p r a g n ą  s p o k o j u ,  normal i­
zac j i  w a r u n k ó w  p r a c y  o r a z  
codziennego życia rodzin i 
wszys tk ich  Polaków.  

W a r t o  b y  podobne r e f l e k s j e  
i w n i o s k i  z b i e g u  w y d a r z e ń  
w tyskich kopalniach w y c i ą g  
nięte  zostały n a  t r w a ł e  p r z e z  
w s z y s t k c h :  e k s t r e m i s t ó w  „So 
l idarności"  — inspiratorów i 
a r a n ż e r ó w  tych  z a j ś ć  i p r z e z  
górników.  

Postępowanie w trybie doraźnym 
przeciwko sprawcom przestępstw 

szczególnie groźnych 
W o k r e s i e  minionych pięciu 

dni  w jednostkach w o j s k o ­
w y c h  i powszechnych P r o k u ­
r a t u r y  PRL wszczęte zostały 
dalsze  postępowania w t r y b i e  
doraźnym przeciwko s p r a w ­
com przes tęps tw  szczególnie 
groźnych dla in teresów pań­
s t w a ,  zakłócających porządek  
publiczny i n a r u s z a j ą c y c h  i n ­
teresy  obywate l i .  

— Zdzisława Gnycha, pod 
zarzutem dokonania w Tarno 
brzegu  z a b ó j s t w a  przez  u d u ­
szenie A n n y  W. o r a z  usiłowa . 
n ie  z a b ó j s t w a  j e j  s ios t ry ,  k t ó  
rą  czterokrotnie ugodził no­
żem. S p r a w c a  wszedł do m i e  
szkania s ióstr  W .  w zamiarze  
dokonania kradzieży.  Spostrze 
żony, dokonał zarzucanych 
m u  zbrodni;  

— Krzysz tofa  Cyranowskie  
go, karanego  za kradzież  i 
s p o w o d o w a n i e  w y p a d k u  dro­
gowego,  k tóremu zarzucono, 
że przy  użyciu noża dokonał 
napadu r a b u n k o w e g o  na  ko­
bietę  z a b i e r a j ą c  j e j  p ieniądze 

Jałcie ceny w przyszłym roku? 
(Dokończenie ze str. l )  

w a l e n t  w t e j  o s t a t n i e j  dzie­
d z i n i e  d o t y c z y ć  p o w i n i e n  ty l­
k o  ludności  n a j m n i e j  zamoż­
n e j .  Wysokość  e k w i w a l e n t ó w  
r ó w n o w a ż y ł a b y  w y d a t k i  w 
s k a l i  s t a n o w i ą c e j  n i e z b ę d n e  
m i n i m u m  potrzeb.  

W 1982 r. n a t o m i a s t  chce­
m y  ustal ić  cały  s y s t e m  re-

kompensat  z tytułu wzrostu  
kosztów ut rzymania  tak.  a b y  
w 1983 roku r e l a t y w n i e  do 
wzros tu  tych kosztów podno­
s ić  płace minimalne,  r e n t y  i' 
e m e r y t u r y  dodatki  rodzinne 
itp. 

R o z m a w i a ł :  
J A N U S Z  K O T A R S K I  

(PAP) 

i biżuterię  wartości  40 tys .  zł, 
a następnie  poranił j ą  w s p o  
s ó b  z a g r a ż a j ą c y  życiu;  

— Stanisława Łukomskiego,  
k i e r o w n i k a  oddziału Zakładu 
Obrotu  A r t y k u ł a m i  Przemy­
słowymi i Spożywczymi Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
s k a "  w Międzyrzecu Podla­
sk im,  k tóremu zarzucono s p r z e  
daż bezpośrednio z m a g a z y n u  
51 kożuchów wartości  926 tys .  
zł. Kożuchy były przeznaczo­
ne do sprzedaży  detal icznej;  

W prokura turach  woj sko­
wych aresztowano m .  in.: 

— J a n a  Wielgusa,  członka 
Komis j i  Zakładowej  NSZZ 
„Solidarność" w Kopalni  W ę  
gla Kamiennego „ W u j e k " ,  pod 
zarzutem organizowania  s t r a j  
k u  w t e j  kopalni  i k ie rowa­
nia n im o r a z  A d a m a  S k w i r ę  
sekre tarza  K o m i s j i  Zakłado­
w e j  NSZZ „Solidarność" w 
Kopalni  „ W u j e k "  również  pod 
zarzutem organizowania  i k i e  
rowania  s t r a j k i e m ,  a nadto 
organizowania  czynnych w y ­
s tąpień  przeciwko siłom po­
r z ą d k o w y m ;  

— Eugeniusza Krys t iana,  
A d a m a  Opolskiego, Mirosła­
w a  Seroczyńskiego i Czesława 
Czarnynoge.  członków NSZZ 
„Solidarność", k t ó r y m  zarzu­
cono organizowanie  s t r a j k u  w 
Kopalni  Węgla  Kamiennego 
„Ziemiowit"  i k ie rowania  nim. 
A d a m o w i  Opolskiemu zarzu­
cono nadto  uczestniczenie w 
unieruchomieniu s z y b u  t e j  ko 
palni;  

(PAP) 

Wchodzą w życie nowe zasad! 
ubezpieczeń komunikacyjnych 
Od 1 stycznia 1982 r. wcho­

dzą w życie nowe, bardziej 
elastyczne zasady ubezpieczeń 
komunikacyjnych. 

Wprowadzono przede wszyst­
kim możliwość zrezygnowania z 
obowiązkowego dotychczas ubez 
pieczenia autocascov (AC). Właś 
ciciele samochodów, których 
ono nie interesuje będą nadal 
objęci obowiązkowym ubezpie 
czeniem od odpowiedzialności 
cywilnej (OC) i od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 
(NW). Osoby te powinny opła­
cić roczną składkę za oba 
ubezpieczenia (OC i NW) na 
1982 r. do 31 styczma 1982 r., 
podpisując jednocześnie na 
blankiecie wpłaty składki oświad 
czenie o rezygnacji z ubezpie­
czenia AC. Natomiast właści­
ciele samochodów zaintereso­
wani posiadaniem pełnego ubez 
pieczenia (OC, NW, AC) bę­
dą mogli opłacać składki w 
dotychczasowych terminach, 
tzn. do 31 marca lub do 30 
września (II rata). 

Zgodnie z nowymi zasadami, 
PZU będzie ponosił odpowie­
dzialność za skutki finansowe 
wypadków bez względu na to 
kto kierował pojazdem. Ubez­
pieczeniem od NW będą ob­
jęci też wszyscy pasażerowie. 
Tym samym zostają zlikwido­
wane dobrowolne ubezpieczenia 
(w formie kuponów nabywa­
nych np. na poczcie), obejmu­
jące miejsca za kierownicą i 
pasażerskie. 

Świadczenia wypłacano z 
ubezpieczenia od nieszczęśli­
wych wypadków (NW) podwyż 
szono o połowę; w raz<  ̂ śmier-

będą one wynosić 30 tys. 
zł, a w przypadku stuprocento­
wego inwalidztwa — 60 tys. zł. 
Co więcej, jeżeli wypadek dro­
gowy wydarzył się w pracy, a 
także w drodze do i z pracy, 
wówczas świadczenia z tytułu 
ubezpieczenia komunikacyjnego 
od NW będą wypłacane nieza­
leżnie od innycn świadczeń, 
przysługujących ooszkodowane-
mu z powodu wypadku. Do­
tychczas nie stosow uno takiej 
zasady. 

Rozszerzono zakres ubezipiecze 
nią AC na urządzenia dodatko­
w o  zamontowane w pojeździe' 
(nie tylko fabrycznie), a związa­
ne z jego eksploatacją. 

Zrezygnowano z potrącania 
kwot tzw. udziału własnego (z 
odszkodowania wypłaconego z 
ubezpieczenia AC), jeżeli szko­
dy zostały spowodowane kradzie 
żą oiraz powstały z innych przy­
czyn, nie zawinionych przez ubez 
pieczonego. W razie spowodowa 
nią przez posiadacza pojazdu 
dwóch lutb więcej wypadków nie 
będizie on płacił, jak dotąd wyż­
szej składki, natomiast będizie po 
trqcana mu wyższa kwoto udzia­
łu własnego. W przypadku więc 
powtarzania się, w okresie ko­
lejnych dwóch lat, szkód spowo­
dowanych (zawinionych) przez 
ubezpieczonego, kwota udziału 
własnego będzie wyższa o 50 
proc. prtzy drugiej szkodzie, a 
przy następnych, kolejnych szko 
dach — o 100 proc. 

Posiadacze samochodów oso­
bowych ubezpieczonych w peł­
nym zakresie (OC, NW, AC), jeż 
dżący przez dwa tata baz zawi­
nionego wypadku, będą płacić 
składkę — tak jak dotychczas — 
niższą o 20 prcc. 

Zniesiono górny limit odszko­
dowania wypłaconego z ubezpie 

Dwa lata 
pozbawienia wolności 
za organizowanie strajku 
S ą d  Wojewódzki  w lElblazu 

rozpatrywał  w t r y b i e  z w y c z a j  
n y m  s p r a w ę  przec iwko W a l d e  
m a r  o w i  Romualdowi  Wycicho 
w s k i e m u .  l iczącemu 27 lat, p r a  
cowniikowi Majborsk ich  Zakłą 
d ó w  P r z e m y ś l u  Lniarsk iego  
„Makop". Zoistał o# oskarżo­
n y  o to, że  15 bm.,  b ę d ą c  prze 
wodni  cza cym K o m i s j i  Za kła do 
w e j  NSZZ ..Solidarność" „Ma 
koou" .  przystąpił  d o  organizó  
w a n i a  s t r a j k u  n a  terenie  tych 
zakładów, nom im o zawiesze­
nia działalności z w i ą z k ó w  za­
wodowych.  Nakłaniał też zało 
«e do p r z e r w a n i a  p r a c y ,  nowo 
łał komńtsję s t r a j k o w ą  i w-a sn o 
ręcznie sporządził p i smo do d y  
rektora  przeds ięb iors twa  infor  
m u j ą c e  s o  o żądaniach s t r a j ­
k u j ą c y c h .  W y r o k i e m  S ą d u  W o j e w ó d z ­
k i e g o  W .  R. W y c i c h o w s k i  zo­
stał s k a z a n y  ma k a r ę  2 l a t  po 
zbawienia  wolności .  P r o k u r a ­
tor zapowiedział wnies ienie  r e  
w i z j i  od w y m i a n u  k a r y  n a  nie  
korzyść  oskarżonego.  
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czenio AC właścicielom E°sPodi 
dzonych pojazdów produkcji ^ y ł  ^ 
jów RWPG i Jugosławii. W ^ d z e ,  
kość od-s-zko do wania będ-zie^?1 to p 
leżirorta od aktualnej ceny Gen 
dąży samochodów w handki R u d n i a  
łecznionym (w tym r ó w n i e ż ^  stan 
ny ekspresowej jeżeli $ a ' ^ 2 z i a ł >  „t  
nabyto w tym trybie). Natonyj  0 d  s 
maksymalne odszkodowani "iPowroti 
płacone za s,z kody powstał* j i  prakt 
pojazdach państw zachód^ 
zwiększono z 200 tys. z<ł do P1 

miliona zł. Osoby prywatne nabywtijf 
nawe samochody i rejestruĵ 1 

pojazdy po okresie przerwy * 
też zmieniające rejestrację l\ 
graniczną na krajową - by 
opłacać składkę za miesiąc®,(llprzed 

tycznego posiadania pojazdu-..k . , 
nie - jak dotąd - za okre$ f° k j  " 
roczny lub roczny. 1 r y t m  

Składki za obowiązkowe Ł l t a t e  k 
pieczenia samochodów ^ f j . r t w ó n  
wych produkcji państw z f l C %Ma re 
nich, po uwzględnieniu oWj. j : 
wynikającej z rezygnacji $ ^ A 0  ' 7 
wania rekompensaty dewiz**" ejśzać 
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K o m u n i k a t  Wydziału 
Spraw Spoieczno-Administracyjnytl 
Urzędu Wojewódzkiego w Elblągi 
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W z w i ą z k u  ze zgłaszanymi 
przez  o b y w a t e l i  l icznymi p y ­
t a n i a m i  dotyczącymi z a s a d  po 
s tępowania  w p r z y p a d k u  zmia 
n y  m i e j s c a  pobytu  w y j a ś n i a  
s ię  co n a s t ę p u j e :  

Na czas  o b o w i ą z y w a n i a  s ta­
n u  w o j e n n e g o  minis ter  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  na  p o d s t a w i e  
d e k r e t u  o s tanie  w o j e n n y m ,  
wprowadził  mocą rozporządzę 
nią ograniczenia w r u c h u  lud-

Zgodnie z t y m  rozporządze­
niem k a ż d a  osoba opuszcza ją­
ca dotychczasowe m i e j s c e  po­
b y t u  stałego l u b  czasowego 
powinna  ot rzymać  zezwolenie 
m i e j s c o w e g o  terenowego o r g a  
n u  admini s t rac j i  p a ń s t w o w e j  
t j .  paczelnika (prezydenta), 
miasta,  m i a s t a  i gminy,  gmi­
ny .  Zezwolenie w y m a g a n e  j e s t  
bez w z g l ę d u  n a  o k r e s  opusz­
czenia  d a n e j  mie jscowości .  

Zezwolenia w y d a j e  s ię  na  
p i s e m n y  u m o t y w o w a n y  wnio­
sek  osoby za interesowane j .  O -
s o b y  zatrudnione w uspołecz­
nionych zakładach p r a c y  obo­
w i ą z a n e  są u z y s k a ć  zgodę k ie-
rćfwnfka '  'tegb' '  zakładu w y f b t  o 
ną h a  w n i o s k u .  O s p b v  zmie-
n i a j ą c e  m i e j s c e  pobytu  są o-
b o w i ą z a n e  zameldować  się 
przed u p ł y w e m  12 godzin od 
chwil i  p r z y b y c i a  d o  d a n e j  
mie j scowości  pod oznaczonym 
adresem.  

Osoby  p r z y b y w a j ą c e  do s t r e  
f y  n a d g r a n i c z n e j  muszą  po­
nadto  u z v s k a c  zezwolenie na 
p o b y t  w t e j  s t r e f i e  od m i e j ­
scowego terenowego o r g a n u  
a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  a 
n a  p o b y t  c z a s o w y  od mie j sco-
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Z mocy rozporządzenia 
d e c y z j i  późnie jszych 

s t a n u  na dzień  29. X I I .  81 f' 
wymienionych  w y ż e j  
czeń zwolnieni  s ą :  
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1. P r a c o w n i c y  u d a j ą c y  
w podroż służbową ' sba : 
p o d s t a w i e  polecenia fl0 t . 
j azdu  służbowego w y j  L 
wionego  przez  kiero 1  

k a  zakładu p r a c y .  & . 
2. Osoby do jeżdża jące  t ? n i e  • • dzaiąc  yi , 

m i e > s c ^ r r y - . e r f f ° ^ .  
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służbową l u b  zaświad c  • Y 
nie w y d a n e  przez  kie ^ 
w n i k a  zakładu pracy* 

3. Osoby  opuszcza jące  ^ k k a H y  
ta le  l u b  inne  z a m k ^ . ^ % '  
zakłady opieki  z d ^  
t n e j  p o w r a c a j ą c e  do *3;[ tym,  
go m i e j s c a  z a m i e s z k a j  " 
l u b  pobytu  na  podst»,v. 
k a r t y  i n f o r m a c y j n e j  
pisu)  z określonego za* 
du  leczniczego. 
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List gończy za P. Kosmowskim 

Co z darem Polonii ' V,' " ! 
P r o k u r a t o r  w o j e w ó d z k i  w 

Bielsku-Białej  rozesłał l i s ty  
gończe za przewodniczącym 
MKZ NSZZ „Solidarność" Re­
gion Podbeskidzie  P a t r y e j u -
szem Kosmowskim i Wacła­
w e m  Szlegrem pode j rzanymi  

Zanim  do tego doszło 
Utworzenie przez „Solidar­

ność" pod koniec wrześnio w 
Nowym Jorku własnego przedsta­
wicielstwo było nie tylko — jak 
niektórzy nazywali — „jednym z 
największych błędów politycz­
nych" lub „qaff", popełnionych 
przez kierownictwo tej organiza­
cji. 

Decyzjo ta, podobnie jak sła­
wetne „posłanie do robotników 
Europy wschodniej" .po prostu 
obnażyła aroganckie, niesłycha­
nie ambitne cele polityczne tej 
organizacji, która wewnątrz or­
ganizmu naszego państwa za­
mierzała zbudować drugą orga­
nizację państwowa dla stopnio­
wego przejęcia władzy i zmiany 
ustrojowego charakteru Polski 
Ludowej. 

Za ocean wysłany więc został 
działacz Regionu Mazowsze 
Zygmunt Przeto kie wicz, który za­
instalował się na południowym 
odcinku Park Avenue na 6 pię­
trze budynku nr 260. Jego przy­
bycie do Nowego Jorku wzbudzi­
ło — całkiem to zrozumiałe — 
sensację w amerykańskim świe­
cie prasowo-telewizyjnym, który 
z otwarcia delegatury „Solidar­
ności" w USA zrobił „szlagiero-
wg" historię. Przeprowadzano 
więc długie wywiady z... pierw­
szym „ambasadorem™ niezależ­
nego i samorządnego zwiqzku 
zawodowego z komunistyczne i 
Polski. 

Tego samego dnia wieczorem 
„Głos Ameryki" i londyńskie 
BBC we wszystkich audycjach 
obcojęzycznych przekazały światu 
pełng treść rozmowy, która wzbu 
dziła spore zdziwienie wśród słu 
cha czy znajgcych co n ieco dy­
plomatyczny język i polityczne 
konsekwencje takiego posunię­
cia. 

A Przetakiewicz niczego sobie 
nie żałował w Nowym Jorku; je­
go koledzy i pozostała w dale­
kim kraju organizacja miała po­

nosić konsekwencje każdego je­
go kroku w nowojorskiej działal­
ności. Pewny siebie oświadczy', 
że celem nowojorskiego biura 
„Solidarności" jest dostarczane 
prasie i telewizji amerykańskiej 
prawdziwych informacji o „Soli­
darności" i o rzeczywistej sytua­
cji w Polsce, jak również przeka­
zywanie dó centrali „Solidarnoś­
ci" w Polsce niezależnych i praw 
dziwych informacji o stosunku 
Ameryki do spraw polskich i do 
reprezentowanej przez niego or­
ganizacji. 

Na postawione mu pytanie, 

Bo okazało się, że również i 
nowojorska delegatura „Solidar­
ności" była finansowana przez 
amerykańską centralę związków 
zawodowych AFL-CIO, po­
zostającą od kilkunastu lat 
nie tylko bardzo wpływową oroa 
niizacją wżyciu politycznym USA, 
ote też organizacją o skrajnie re 
akcyjnym, skrajnie ontykomuinU 
stycssnym i najskromniej antyra­
dzieckim charakter,ze. Zarówno 
pod rządami swego niedawno 
zmarłego, długoletniego prze. w o 
dmiczącego George'a Meany, jak 
i pad obecnymi rządami Kirklon 
da, dysponuje wielomilionowymi 
kapitałami, których dużą część 
przeznacza no propagańdowo-po 

ro to s-t owiało sobie za cel m. 
in. współpracę prasowo-propaga n 
dowq z zagranicznymi ziwiązkomi 
zawodowymi oraz otaczanie opie 
ką dziennikarzy akredytowanych 
w Polsce, gdyż poprzez udziela 
nie i,m tendencyjnych, korzyst­
nych dla „Solidarności" informa 
cji, mogło inicjować odpowiednie 
publikację w prasie światowej i 
w ten sposób wykorzystywać za 
graniczna opinię publiczna prze 
ciWko władizom polskim, a także 
i tym osobom wewnątrz „Soli­
darność i", które reprezentowały 
umiorkowanq, niejako konstytu­
cyjna linię - w działalności orgaoi 
zacvjnej j w kontaktach z rzą­
dem polskim. , 

wnież za cel zlecenie eksper­
tom opracowania wariantów po­
lityki zagranicznej NSZZ „Soli­
darność", jako że chodziło tu o 
dalszy rozwój organizacji \ uzy­
skanie maksimum poparcia ze 
strony zagranicznych central 
związkowych. 

Chodziło zresztą nie tylko o 
sprawy polityczne. Ludzie za­
trudnieni w biurze byli zaf ra­
powani możliwością atrakcyj­
nych kontaktów i wyjazdów za-
graniczhych i byli doskona'e o-
płacani. Oto np. tylko jeden 
wyjazd zastępcy biura zagrani­
cznego Yoshiho Umeda z War­
szawy do Gdańska kosztował — 
bagatela — ponad 21 tys. zł. 

Niezwykle ciekawe było za­
chowanie się Celińskiego w 
Nowym Jorku. Rozmowę z 
Przetakiewiczem odbył nie w 
siedzibie „Solidarności" na Park 
Avenue, ale w... biurze AFL-
-CIO, w obecności zasłępcy 
Kirklanda, Toma Khana. Celiń­
ski n'e tylko nie chciał odwie­
dzić biura swej organizacji i 
zapoznać się tam z materiała­
mi uzasadniającymi istnienie 
biura, ale w obecności Khana 
powiedział Przetakiew-czowi, 
że w kroju są już dwaj inni 
kandydaci na objęcie jego sta­
nowiska. „Ludzie — mówił — 
pytają nas: dlaczego oni mają 
w Polsce głodować, a Przeta-

Pierwsza „ambasada" w Nowym Jorku 
czy i kiedy Wałęsa odwiedzi 
USA, Przetakiewicz odpowiedział 
- cytuję z pomięci — tak: 

— Wałęsa wybiera się w tej 
chwili do jednego z krajów Eu­
ropy zachodniej i swoją wizytę 
w Stanach Zjednoczonych chce 
odłożyć na czas późniejszy. Ame 
rykańska centrala związków za­
wodowych zwróciła mi jednak u-
wagę, że byłby to z jego strony 
poważny błąd. Sądzę więc, że 
Wałęsa odłoży wszystkie inne 
sprawy i wybierze się tutaj. Bę­
dzie tu qorqco przyjmowany. Po 
winien złożyć wizytę prezydento­
wi Reaganowi. 

To oświadczenie Przetakiewi-
cza wzbudziło ogromny rezonans 
w prasie światowej, która wybi­
ła je na pierwszych stronach, zaś 
w kraju wywołała nie tylko zdzi­
wienie polskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i bardzo o-
strą reakcję prasy socjalistycznej, 
ale również zaskoczenie milio­
nów członków związku, zaniepo­
kojonych tak bliskimi kontaktami 
ich organizacji z amerykańskimi 
związkami zawodowymi. 

lityczną działalność w samych 
Stanach jak i poza nimi poprzez 
zaprzyjaźnione lub finansowane 
przez siebie organizacje. 

Tak więc nowojorsko de leg atu 
ra „Solidarności" stała się kolej 
nym potwierdzeniem, że amery­
kańskie związki zawodowe nie 
tylko pomagały „Solidarnośći", 
ale ją bezpośrednio finansowały 
i poprzez utrzymywanie tej pla­
cówki chciały uzyskać na nią 
bezpośredni wpływ i wykonzysty 
wać ją bezpośrednio do swej on 
ty socjalistycznej I antyradzieckiej 
działalności. 

Tak zresztą tę sprawę zrozu­
miał cały wówczas świat, niezo 
leżnie od swego stanowisko yto 
bec krojów socjalistycznych i 
ZSRR. 

Placówko kierowano w No­
wym Jorku przez Przetakiewicza 
było ekspozyturą Biura Zagrani­
cznego „Solidarności" Regionu 
Mazowsze, który — z racji po­
łożenia w stolicy — był wiodą­
cym d!lo tego rodzaju biur przy 
oozostałych zarządach reaionów. 
Wśród swych licznych zadań biu 

Dodajmy, że w wielu wypad­
kach biuro te w łączności z za­
granicą korzystały z pośrednic­
twa obcych ambasad, co po­
zwalało im omijać rządowe śród 
ki łączności. 

Równie ważnym zadaniem biur 
było „przekazywanie członkom 
„Solidarności" informacji o sytu 
acji międzynarodowej ar oz w po 
szczególnych związkach zawód o 
wych poza granicami kraju". 

Chodziło tutaj o przedstawie­
nie milionom członków „Soiidar 
naści" takiego naświetlenia sytiu 
acji międzynarodowej, któro by 
wpływała pobudzająco no rady­
kalne i antyradzieckie nastroje 
i uzasadniała ekstremalne posu­
nięcia Komisji Krajowej i niektó­
rych zarządów regionów związku. 

W przyszłości — a zamiary 
były ambitne — biuro zagrańicz 
ne miały „zorganizować świato­
wy system „Solidarności"; rzecz 
jasno, nie w krajach kapitalisty­
cznych. 

Biuro Zagraniczne Regionu 
Mazowsze postawiło sobie ró-

Powstaje jednak inne pytanie: 
dlaczego w tak bardzo zakon­
spirowanym i istotnym dla or­
ganizacji biurze zatrudniono o-
bywatela japońskiego? 

Skandal, jaki spowodowało 
otwarcie biura nowojorskiego 
„Solidarności" wzbudził tak du­
ży popłoch i krytykę wśród li­
cznych członków prezydium Ko 
misji Krajowej, że Lech Wałę­
sa zażądał szybkiej likwidacji 
biura i w tym celu wysłoł do 
Nowego Jorku A. Celińskiego z 
zadaniem szybkiego załatwie­
nia sprawy. Argumenty Wałę­
sy, to: negatywna ocena fak­
tu, że pierwsze tego rodzaju 
biuro powstało w USA, a nie 
w Europie zachodniej, co kry­
tykowały zaprzyjaźnione z „So­
lidarnością" zachodnioeuropej­
skie związki zawodowe. Ponad 
to była krytyczna reakcja De­
partamentu Stanu, który uznał, 
że jawne kontakty „Solidarnoś­
ci" z AFL-CIO, niezbyt przychyl 
nie nastawionej do prezydenta 
Reagana, stawiają jego same­
go w dwuznacznym świetle. 

kiewicz ma żyć w luksusie i w 
dodatku kosztem „Solidarnoś­
ci"? 

Jest to dosłowny cytat z ko­
respondencji Przetakiewicza z 
Zarządem Regionu Mazowsze, 
zmierzający do utrzymania no­
wojorskiej placówki. Korespon­
dencja ta, przejęta przez war­
szawską milicję 13 grudnie br. 
w czasie rewizji w siedzibie 
Mazowsza, jest niezwykle 
ciekawa i zawiera szereg zna­
miennych, nieznanych twier­
dzeń. 

Przetakiewicz pisał m. in. tak 
(cytujemy)-

„Za kilka lat ten dobrze roz^ 
budowany kontakt partnerski z 
nimi będzie bardziej istotny w 
naszej polityce zagranicznej niż 
wszystkie kontakty w Europie 
zachodniej. AFL-CIO idzie wy­
raźnie na lewo i staje się co­
raz bardziej wpływowa..." 

„...Celiński wraca 27, ma spra 
wę referować na prezydium 
KK. Dyskusja ma być (i jej wy­
nik) utrzymana w pełnej dy­

skrecji. Wątpię w to co praw­
da, a'e jeśli nie można tego za 
łatwić kameralnie, to myś'ę, że 
można przynajmniej kameralnie 
to zebranie prezydium przygoto­
wać..." 

Czytelnicy rozumieją zapew­
ne, o co tu chodzi: nie o wszy­
stkim można mówić jawnie, 
dlatego opinię większości człon­
ków Komisji Krajowej należy u-
robić w kuluarach przed ?ebra-

Jeśliby jednak decyzja o lik­
widacji biura i odwołaniu Prze-
takiewicza miała zostać utrzy­
mana w mocy, wtedy... A'e od­
dajmy głos Przetakiewieżowi: 

„Nie mogę wrócić teraz do 
kraju. Istnieje możliwość, że 
wsadzą mnie do paki, co w wa 
runkach społecznego niezrozu­
mienia i niechęci do mej ini­
cjatywy — siedzenie w ciupie 
będzie dowodem mojej bez­
czynności i beznadziejności. W 
tej sytuaci: postaram sie o ja­
kieś stypendium, które pozwoli 
mi doczekać lepszych cza­
sów..." ' 

Likwidując nowojorskie biuro 
— argumentuje dalej Przetakie­
wicz — „tracimy wszystkie wiel 
kie możliwości nie tylko finan­
sowe", zyskujemy zaś „duże 
niezadowolenie AFL-CIO, które­
go nie zrównoważy pobyt Wa­
łęsy w Stanach, tym bardziej, 
że zamanifestuje on pooarcie 
również dla Reagana. (Celiński 
powiada: dla nas ważniejszy 
jest rząd amerykański, aniżeli 
AFL-CIO — dyskusyjna łeza)". 

I wreszcie argument ostatni, 
wprost rewelacyjny, który miał 
przesądzić o utrzymaniu biura: 
„Biuro jest niezależne od „So­
lidarności". 

W ten sposób potwierdzono, 
od kogo był zależny Nieza­
leżny Samorządny Związek Za­
wodowy, kto go finansował i 
kto o jegc sprawach miał de­
cydować. 

o to, że po dniu  13 g r u ^  
br .  j a k o  członkowie i dzi*L 
cze zawieszonego NSZZ A ,  
l idarność"  nie odstąpi l i  od 
działu w dalszej  dział»1":, 
ści z w i ą z k u ,  a podję l i  o r g t \  
zac ję  a k c j i  p r o t e s t a c y j n y  
przeciwko t r w a j ą c e m u  już  s

j (  

nowi w o j e n n e m u .  Zarzuca J', 
im, że dopuścili  się  Pr\< 
s t ę p s t w a  przewidzianego 
art .  46 dekre tu  R a d y  ^ 
s t w a  o s tanie  w o j e n n y m .  ^ 

Kto  to j e s t  inż. P a t r y c ^ .  
Kosmowski  i j a k i e  miał „ c ,  
s t e  ręce"?  Oto co na  t«f*\ 
s y l w e t k i  p. K o s m o w s k ą ,  
pisze korespondent  P A ?  
Bielska-Białej :  

W u  
^ to  
już  
usta1 
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pó 
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>ne p 

or; 
^towa 
w a c h  
"a&iu 
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r tO n 
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30 l istopada 
z Belgi i  z de legac ją  „ 
NSZZ „Solidarność", przeW<>° 
niczący MKZ NSZZ 
darność 1  

br .  w r a c , i S % L  V 

Region P o d b e s k i ^ J  

,d-
Patryc iusz  K o s m o w s k i  w p 
p r z y w ó z  do k r a j u  15 tys.  
k ó w  belgi jskich.  J a k  oświ*.L 

czył o n  pracownikom urz6 
celnego n a  m i ę d z y n a r o d o w .  
l o t n i s k u  Okęcie w W a r  sza1 

*0nar 

i 1  i 
p rusz  

h i  < 
l e n e  

k o n  

a c j a  
:§o 
iębk 

'Wo 

p i e n i ą d z e  t e  pochodziły  j 
z b i ó r k i  t a m t e j s z e j  Polonii  ' 
b y ł y  o f i a r o w a n e  n a  rzecz ^\ 
łalności z w i ą z k u .  Nazajutf* v 
g r u d n i a  br .  P a t r y c j u s z  & 

»biekt> 
Orskie 

_^ypo;  

NSZZ „Solidarność" w % 
sku-Białe j  t y l k o  5490 franK 
b e l g i j s k i c h ,  z k tórych  g ł ó ^ ^  
k s i ę g o w a  Z a r z ą d u  Region^ 
n a  j e g o  po lecenie  
zała w d n i u  7 g r u d n i a  1977™ 

stało z pozostałą k w o t ą  

tys.  f r a n k ó w  b e l g i j s k i c h  V% HVał 
c o w n i c y  e t a t o w e j  zarządu  ^ 
g i o n u  Bronisławie  M. Co j ^ 

^ a ' T y  n i  

f r .  b e l g i j s k i c h  b ę d ą c y c h  ; r.,_ k i  
r e m  Poloni i  b e l g i j s k i e j ?  

Oto p y t a n i e  j a k i e  trzeba 
K o s m o w s k i 6 ^  Nią,  5 

C z y ż b y  p r z e w o d n i c z ą c y  . >  m 
R e g i o n u  K 

dać  p a n u  

„Solidarność" 
b e s k i d z i e  zapomniał,  ż e  & ^ 
k i  b ę d ą c e  d a r e m  Poloni i  " 
g i j s k i e j  SĄ własnością 
ną,  a n i e  j e g o  własności*'  

( P A #  
A 
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iedy  słyszy s i ę  głosy, 
w o j e n n y  s p o w o d u j e  

Mszenie na  kołku"  re for-
yjjMSospodarczej, a n a w e t  że  

adukcj i 1 ! 1 3 ^ jeden z celów j e g o  
wii. W s a d z e n i a .  
l ę ó z i e ^ '  przeświadczenie fał-
cemy f*?6- Generał J a r u z e l s k i  j u ż  
a n d t o O w t a t a  czyli  w dniu  ogło 
jwniei , ^ s tanu w o j e n n e g o  zapo-

s a m 0  „tak, j a k  nie m a  o d -
Nołof̂ '11 od socjalizmu, tak  nie 

wonte powrotu do błędnych me-
owstałj® i praktyk  sprzed s ierpnia  
"cchj^ » /•' t a k  nie może b y ć  od-

z»ł do P* fu Qd r e f o r m y  gospodar-
. -.A' W t y m  s a m y m  duchu 

Q . b y  Li ^ i a d a l i  s ię  p r z e d s t a w i e ń  
ejestruj^ w wywiadach;  praso-

z 0 i  te lewizy jnych,  podkre-
rQCJ® be<J'iC .właśnie znaczenie s ta-
? " ..(«I d e n n e g o  dla  przygotowa 
'®S |£^  (Przedpola re formie .  J e g o  
° [ a z , > a ,  j e s t  uspokojenie  gos-
o K  rki, p rzywrócenie  normal  

l,z r y t m u  pracy,  bardz ie j  
owe " to te k i e r o w a n i e  procesa-
n o 5 S  t w ó r c z y m i .  
; Zob^k' £(3a r e f o r m a  ' j e s t  w s t r z ą -
l u  ,tSio- i n ies ie  za sobą p e w n e  

Trzeba  j e  zatem 
elszać przez p o d e j m o w a -
^zważnych i przemyśla-

decyzj i  w k a ż d y m  za-
e i niemal  na k a ż d y m  

, "Msku pracy.  Czy można 
> 1 1  3°ie w y o b r a z i ć  w w a r u n -
1 l i  ariarchizowania gospodar 

\ sytuacj i ,  g d y  zarówno 
% t r a c j a ,  j a k  i załogi 
działacze „nie m a j ą  gło-
do twórczego myślenia,  

[arpani są  dziesiątkami 
uktów — zakładowych, 
palnych, k r a j o w y c h  — o 
6żu przede w s z y s t k i m  po-
%iym? 

t w i ś c i e  także  w s tanie  
! t lnym zdarzać s ię  mogą 

l ,,.111 leje n a w e t  tragiczne 
n v r h  ^ P a k o w a n e  — j a k  w ko­
lt. 81 f ' . i l a c h  „ W u j e k " ,  „Ziemo-

' o t f l r  
iacy j ! .  

= i -
; i e r o ^  

• p,% 

inyi 

o b y * 4  

• » 1  

iracy- , 
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Czy „Piast"  — k t ó r e  cią-
°ędą na nastro jach,  po­
djąć w ś r ó d  załóg podzia-
tywołując zapiekłe urazy.  
^3 w i ę c  robić wszystko,  
tip takich s y t u a c j i  nie do-
?fo, myś ląc  przede wszy-
1 o j u t r z e  Polski.  Wpro-

i a r e  ! ? n i e  r e f o r m y  będzie w y -
o l i a d ^  i, konsolidacj i  załóg. 

"Jf^ego, koncepcyjnego w y  
w s p ó l n e j  wol i  pokony-

* trudności, dobrych  po-
W i dobrych chęci. 
s tko, co w t y m  może 
Okadzać m u s i  b y ć  prze-
^żone. 

do tym, że r e f o r m a  gospo-
[eszk@ .(A n i e  zostanie „zawieszo-
odsta ..j a kołku", p r z e m a w i a j ą  
n e j  ^ «/Mko słowa, a l e  także f a k  
;o z»* Uż przed świę tami  odby-

y S e j m i e  w s p ó l n e  po­
kończ ' i e nie K o m i s j i  P lanu Gos-

J r 5 z e g 0 '  Budżetu i Firlan-
ązcza jy  Komis j i  P r a c  Usta w o d a  w; 
o s C l  J ;  ° r a z  Kiomisji ds. Samo-

obrS^VW Pracowniczych poświę  
. p i e r w s z e m u  czytaniu rzą 

w ' ch p r o j e k t ó w  u s t a w  o 
od ° \  ̂ a n i u  społeczno-gospo-
zezW^. &m, s ta tys tyce  państwo­
wa P 0 ^  tworzeniu cen, u p r a w n i e  
meld f ly | do prowadzenia  handlu  
jrzed l i c z n e g o ,  gospodarce f i -
/. ° s L . ° ^ e j  przedsiębiorstw pań 
od j y c h ,  opodatkowaniu jed  

% gospodarki  uspołecznio 
e j s c o ^  o p r a w i e  b a n k o w y m  i 
f i e  113  ł>y o nadaniu  s ta tutu  Na 

W u  B a n k o w i  Polskie-
Są to a k t y  p r a w n e  — 
już wcześnie j  uchwało-
u s t a w  o .  przedsiębior-
t p a ń s t w o w y c h  i samo-

pracowniczym — pod-
W dla  w p r o w a d z e n i a  r e  
j Ponad (a właściwie  za-
le) pół r o k u  t r w a ł y  nad 
Drace, p r o j e k t y  były opi 

^ e  przez związki  zawo-
i organizac je  społeczne, 

^ t o w a n e  w 100 przedsię-
w a c h ,  a następnie  — po 
tianiu licznych p o p r a w e k  
'Pełnień — s k i e r o w a n e  w 
M z i e  do L a s k i  Marszał-

k : i e i -r to podkreślić,  że obec-
?°ddano j e  pod poselską 

y m .  t ^ j ę  bez żadnych dodatko 
: r y c j ^  f zmian. Mimo s tanu wo-
l ł  r z ą d  n i e  w i d z i  Potrze 
w . s k i ^ T ° r e k t y  zaproponowanych 

P A ?  

m 

iei-

s ?  

wcześnie j  i konsul towanych 
p r o j e k t ó w  — stwierdził  na  po 
siedzeniu k o m i s j i  s e j m o w y c h  
pełnomocnik rządu  ds. r e f o r ­
m y  gospodarczej,  prof.  Włady 
s ł a w  Baka.  W s k a z u j e  to na 
niepodważalną intencję  rządu,  
a b y  w p r o w a d z a ć  r e f o r m ę  w e ­
dle  społecznych uzgodnień. 
Oczywiście, nie  do rządu,  a l e  
do S e j m u  należeć będzie os ta­
teczna ocena p r o j e k t ó w ,  ich 
dojrzałości i kompleksowości,  
a następnie  uchwalenie  u s t a w .  
P i e r w s z a  d y s k u s j a  przyniosła 
j u ż  w i e l e  u w a g  i propozycj i  a 
dalsze będą zgłaszane w trak­
cie p r a c  czterech podzespołów 
poselskich. Stan w o j e n n y  w 
niczym n i e  wpłynął w i ę c  ani 
na  zmianę  koncepcji  r e f o r m y ,  
ani  n a  zahamowanie  toku 
p r a c  S e j m u  nad p o d s t a w o w y ­
mi  a k t a m i  p r a w n y m i .  

Nikt  dziś w Polsce nie od­
p o w i e  konkretnie  na interesu 
j ą c e  nas  wszys tk ich  pytanie :  
k iedy  r e f o r m a  w e j d z i e  w ż y ­
cie? 

P o  p i e r w s z e  dlatego, że b ę ­
dzie to długi i złożony proces, 
po drugie  — że j e j  w d r a ż a n i e  
będzie uzależnione od unormo 
w a n i a  s ię  s y t u a c j i  w k r a j u ,  
od usunięcia przyczyn, k tóre  
spowodowały ogłoszenie s t a n u  
wojennego.  W n a d z w y c z a j n e j  
s y t u a c j i  r ząd  s z u k a  sposobów 
wprowadzenia  w j a k  na j szer­
szym zakresie,  j u ż  na począt­
k u  1982 r. nowych zasad gos­
podarowania  przeds iębiors tw 
— zgodnie z duchem r e f o r m y  
i uchwałą Rady Ministrów z 
30 l istopada 1981 r .  — w s z ę ­
dzie tam, gdzie to  będzie  mo­
żliwe. 

Mil i taryzacja  niektórych za­
kładów, zawieszenie  samorzą­
du  załogi, os t ry  w y m ó g  jedno­
osobowej  odpowiedzialności, 
dowodzenia i k ierowania,  
w s z y s t k o  to s p r a w i a ,  że  wpro­
wadzenie  wspomnianych za­
s a d  od 1 stycznia 1982 r. u le­
g a  — na  okres  s t a n u  w o j e n ­
nego — koniecznej  m o d y f i k a ­
cji .  J e d n a k ż e  nie zostaną pod­
ważone  zapowiedziane u c h w a ­
lą pr iorytety  społeczno-gospo­
darcze. Nadal, a n a w e t  w y ­
raźnie j  niż poprzednio widzi  
s i ę  potrzebę umożliwienia pra 
cy pełną parą  przedsiębior­
s t w o m  p r o d u k u j ą c y m  na po­
trzeby  rolnictwa, w y t w a r z a j ą ­
cym leki  i środki  higieny,  
p r z e t w a r z a j ą c y m  mleko  itp. 
Uzupełnia s ię  wcześnie j  usta­
lone pr iorytety  n o w y m i  pro­
gramami,  o b e j m u j ą c y m i  pie-
karnictwo,  gospodarkę  k o m u ­
nalną zabezpieczającą podsta­
w o w e  potrzeby b y t o w e  ludno­
ści oraz t ransport  i k o m u n i k a  
c ję.  

Torowanie  drogi  r e f o r m i e  
gospodarczej,  s t w a r z a n i e  w a ­
r u n k ó w  społecznorpolitycz-
nych i ekonomicznych dla j e j  
wprowadzania  — t r w a .  

IRENA S C H O L L  

Nabrzeże Pomorskie w porcie gdyńskim. Cumują tu statki szkolne „Dar Pomorza" i „Jan 
Turlejski" oraz motorowiec PLO „Władysławowo". Fot. Z. Kosycarz 

Czas próby na wsi 
P o p r a w ę  s k u p u  mięsa  i 

zbóż, w c i ą ż  jeszcze nie n a  
m i a r ę  potrzeb, odnotowana 
t a k  w ś r ó d  chłopów, j a k  i 
PGR i RSP, w i ą ż ą  niektórzy  
z b r a k i e m  p a l i w  i u t rudnienia  
mi  w poruszaniu s i ę  ludności. 
W s k u t e k  tego, p o w i a d a j ą  oni, 
nastąpiło zahamowanie  w y k u ­
pu mięsa  po cenach spekula­
c y j n y c h .  J e s t  w t y m  n i e w ą t ­
p l i w i e  j a k a ś  r a c j a ,  a l e  ó w  
w i ę k s z y  ruch  na  p u n k t a c h  
s k u p u  w y n i k a  przede  w s z y s t ­
k i m  z o b y w a t e l s k i e j  p o s t a w y  
chłopów, którzy  u ś w i a d a m i a ­
ją  sobie powinności  patr ioty­
czne i zawodowe.  Ich p o s t a w a  
zasługuje  na t y m  w i ę k s z ą  u -
wagę,  że muszą oni dostarczać 
s w e  a r t y k u ł y  w w a r u n k a c h  
s u r o w e j  zimy. choć mieszkań­
cy w s i  n a w y k l i  do n iewygód 
życia. 

S t a n  w o j e n n y ,  podobnie j a k  
w miastach,  również  i dla 
nich był głębokim w s t r z ą s e m  
psychicznym, z d a j ą  sobie spra  
w ę  z j ego  niedogodności i ce­
lów, a le  rodzą s ię  w ś r ó d  nich 
i p e w n e  o b a w y .  Nie chcą 
przede w s y s t k i m  powrotu  do 
o b o w i ą z k o w y c h  dostaw,  gdyż. 
z n a j ą  niszczycielski  w p ł y w  na  
rolnictwo t e j  metody pozyski­
w a n i a  p r o d u k t ó w  rolniczych 
Toteż z ulgą i uznaniem przy­
jęli  oświadczenie  W o j s k o w e j  
Rady  Ocalenia Narodowego, w 
k t ó r y m  p o w i a d a  się, iż nie  
chce ona s ięgać do obowiązko 
w y c h  kontyngentów.  

Z n a j w i ę k s z a  u w a g ą  wsłu  
c h u j ą  s ię  więc  także w in­
ne oświadczenia  przedstawicie  
li w o j s k o w e j  r a d y  i rządu.  Z 
powagą  p r z y j ę t o  stwierdzenia,  
mianowicie  o tym,  iż nie bę­
dzie p o w r o t u  do pol i tyki  i m e  
tod s p r a w o w a n i a  władzy 

Kartki dla noworodka 
Co robi ojciec, gdy urodzi 

mu się dziecko? Wiadomo -
kupuje żonie kwiaty, rejestru 
je potomka w USC, potem 
dumny i szczęśliwy przywozi 
swoja powiększono rodzinę 
do domu. Tak było zawsze 
ale w obecnym, nietypowym 
czasie toto nie może zapor 
nieć o najważniejszym - o 
pobraniu kartek zaopatrze­
niowych dla nowego obywa 
tela! Biegnie więc do ^ma­
cierzystego zakładu po* od 
biór kartek. Gdy jednak 
drzwi z ok ł od u zostaje zamk 
nięte na głucho, uczucie 
szczęścia opuszcza go bar­
dzo szybko, a jego miejsce 
zajmuje stan bezradności i 
troska, czym nakarmi dziec­
ko, W takiej właśnie sytuacji 
znalazł się nasz czytelnik za­
trudniony w Stoczni Gdań­
skiej im. Lenina, którego 
spod bramy odprawiono z 

kwitkiem (miast z kartkq). U-
zyskał jedynie poradę, aby 
ze sprawa kartek dla nowo 
narodzonego dziecka wstrzy­
mał się do 4. 01. 1982 r„ tj., 
lo czasu, gdy stocznia po 
irzerwie zacznie normalnq 
iracę. Czytelnik mógłby po-
•zekjć, cóż kiedy noworo­
dek pozbawiony mleka w 
troszku, „Gypiska" do pra­
nia pieluch, kosmetycznej o-
liwki itp. niezbędnych do 
tycia dziecka artykułów nie 
chciał czekać ani dnia. Zroz­
paczony ojciec przyszedł szu 
kac rady w noszej redakcji. 
Niewiele mogliśmy pomóc. 
Możemy tylko zapytać, czy 
dział socjalny tak dużego 
zakładu zawiesił ociekę nad 
swoimi pracownikami nie 
baczac, że sprawy ludzkie, 
mimo wszystko toczq się 
swoim biegiem, a wiele z 
nich wymaga załatwienia bez 
zwłoki? 

(k) 

sprzed s ierpnia  1980 r., że 
p o d s t a w o w e  r e f o r m y  gospo­
darcze i soc ja lne  będą kon­
tynuowane,  a s tabi lność poli­
t y k i  r o l n e j  j e s t  potwierdzona.  
Są to w odczuciu w s i  w a ż n e  
dek larac je ,  t a k ż e  i dlatego,  że 
s tan w-ojenny został w p r o w a ­
dzony w t e d y ,  k i e d y  odnowa 
zaczęła ś m i e l e j  w k r a c z a ć  do 
w s i  i gmin. g d y  ich mieszkań­
cy odżyli, a n g a ż u j ą c  się w 
s p r a w y  społeczne i polityczne. 

Krótko  przedtem, przypom­
nę, wpłynęły przecież do S e j ­
m u  p r o j e k t y  w a ż k i c h  a k t ó w  
p r a w n y c h ,  m a j ą c y c h  uporząd­
k o w a ć  całokształt s p r a w  w i e j  
skich i chłopskich, zwłaszcza 
zaś s t w o r z y ć  g w a r a n c j e  pra­
w n e  dla indywidualnych go­
s p o d a r s t w  rolnych oraz  w p r o ­
w a d z i ć  n o w e  zasady  ś w i a d ­
czeń emeryta lnych  i rento­
w y c h ,  odbyło s ię  też wspólne  
posiedzenie Biura  Polityczne­
go KC PZPR i P r e z y d i u m  NK 
ZSL w s p r a w a c h  zasad 
w s p ó l n e j  pol i tyki  rolnej .  Jeśli  
więc  proces  demokratyzac j i  
bodzie nadal  postępował, na­
s i l a j ą c  się w m i a r ę  uspokoje­
nia s y t u a c j i  w k r a j u ,  skoro 
są r e s p e k t o w a n e  i real izowa­
ne porozumienia ustrzycko-
-rzeszowskie  oraz  porozumie­
nia r z ą d u  z CZKiOR. to co 
może w p r o w a d z a ć  niepokój  
w ś r ó d  chłopów? 

S p r a w a ,  k t ó r e j  a n i  n a  mo­
ment  nie wolno nam zgubić  
z pola widzenia  a k t ó r a  nie­
zmiennie s y g n a l i z u j ą  wszyscy  
rolnicy, także pracownicy 
PGR i spółdzielcy z RSP. p r a  
cowriicy SKR — to zaopatrze­
nie w s i  w ś rodki  produkc j i  i 
t o w a r y  przemysłowe.  Od tego 
zależy dalszy  postęp w rolnic­
t w i e  i p o p r a w a  w a r u n k ó w  b y  
towych  ludności w i e j s k i e j .  A 
sprostać  będzie można t e j  po­
trzebie t y l k o  w t e d y ,  k iedy  na­
s tąpi  przywrócenie  normalne­
go r y t m u  n a s z e j  gospodarce 
oraz g d v  w y b r a n e  zakłady 
orzemysłowe s z y b ć i e j  przes ta­
w i a  s ię  na zaspokojenie  po­
trzeb  w s i .  

Proces ten, zapoczątkowany 
w 1981 r.. nie przebiegał za­
dowala jąco.  j a k k o l w i e k  nie­
wie lk i  postęp dało się z a u w a ­
żyć. Spośród ponad 500 za­
kładów przemysłowych, któ­
r y m  zaproponowano podjęc ie  
nrodukcj i  na potrzeby rolnic­
twa,  t y i k o  35 zaakceptowało 
tę o f e r t ę .  Następnych 30 u -
względniało taką  możliwość 
był to odzew n i e w y s t a r c z a j ą ­
cy.  I s tn ie je  potrzeba,  a co 
w a ż n e  — sa  t a k i e  możliwości, 
a b y  zdecydowanie  zmienić sto 
sunek przemysłu do potrzeb 
r y n k u  w i e j s k i e g o .  Także,  m. 
in. dlatego, że w n o w e j  s v t u a  
c j i  n ie  k a ż d a  f a b r y k a  będzie 
mogła w y k o r z y s t y w a ć  s w o j e  
moce p r o d u k c y j n e .  

R y n e k  w i e j s k i  j e s t  bardzo  
chłonny, a powinien b y ć  t a k ­
że t r w a ł y  i wdzięczny dla  pro  
ducentów.  Z ich opinii w y n i ­
k a ,  iż oczekiwać można w i ę k ­

szego zaangażowania  w pro­
d u k c j ę  n a  potrzeby  rolnictwa.  
Pod w a r u n k i e m  wszelako,  że 
— g d y  zaczniemy ś m i e l e j  
w p r o w a d z a ć  r e f o r m ę  gospodar  
czą — przemysł  będzie  mógł 
u z y s k a ć  ceny n a  s w o j e  w y r o ­
b y ,  o f e r o w a n e  rolnictwu,  od­
p o w i a d a j ą c e  kosztom w y t w a ­
rzania.  J e s t  to postulat  zrozu­
miały i ekonomicznie uzasad­
niony. A l e  czy miałoby to  o-
znaczać, że rolnictwo będzie  
samo płacić pełna r ó w n o w a r ­
tość za przemysłowe ś rodki  
p r o d u k c j i ?  

Nie sądzę  a b y  to  było możli 
we.  J e s t  to s p r a w a  ważna,  
którą p r z y j d z i e  n a m  wnik l i­
w i e  rozpatrzyć.  Nie w d a j ą c  
s ię  te raz  w szczegóły, w i d z ę  
raczej,  że w p o k r y w a n i u  czę­
ści  kosztów w y t w a r z a n i a  
sprzętu  rolniczego, nawozów,  
ś r o d k ó w  chemicznych i in­
nych p r o d u k t ó w  niezbędnych 
w rolnictwie  p a r t y c y p o w a ć  
m u s i  państwo,  na zasadzie  do­
płat do przemysłu p r a c u j ą c e ­
go na potrzeby rolnictwa.  A 
inacze j  mówiąc,  b y ł a b y  to — 
s tosowana  powszechnie na 
ś w i e c i e  i u n a s  — f o r m a  do­
t o w a n i a  ro ln ic twa:  t r a k t o w a ­
nego jednolicie, tak  i rpołccz-
nionego  i a k  i chłonski^go. 

HENRYK MAZ1EJUK 

Reporterski zwiad 
w starogardzkich zakładach pracy 

„Polfa" pracuje 

normalnie 

— Pracujemy normalnie — 
usłyszałem w odpowiedzi na py­
tanie o sytuacji w Starogardz­
kich Zakładach Farmaceutycz­
nych „Polfa". Ta „normalność" 
w pierwszych dniach stanu wo­
jennego, przed świętami, była 
okupiona wzmożonym wysił­
kiem służb zabezpieczenia pro­
dukcji, działów zaopatrzenia 
wspieranych przez pracowników 
technicznych i administracyj­
nych. Ludzie — stwierdzi' inz. 
Czesław Cieślik, dyrektor sta­
rogardzkiej „Polfy", muszą za­
stępować telefon i teleks. W 
przedsiębiorstwie, które aby pro­
dukować leki potrzenu;e ok. 2 
tys. różnego rodzaju surowców 
i półproduktów chemicznych, za 
bezpieczenie zaopatrzenia nie 
jest sprawą łatwą. Tam, gdzie 
przed wprowadzeniem stanu wo 
jennego wystarczało zatelefo­
nować lub zapytać przy po­
mocy dalekopisu czy można 
przyjechać po odbiór surowca 
obecnie trzeba oosia: człowie­
ka. W drugiej połowie grudnia 
znacznie wzrosły wyjazdy służ­
bowe. 

Starogardzka „Polfa" jest jed 
nym z nielicznych zakładów w 
kraju wytwarzających leki prze-
ciwgrypowe, m. In. polopirynę, 
polopirynę S, polopirynę C, ta­
bletki przeciwgrypowe, Alka-
prim. Leków tych, ze względu 
na zwiększone zapotrzebowanie, 
produkuje się aktualnie więcej 
niż w poprzednich okrasach. 
Aby pokryć te potrzeby, niektó­
re z tych specyfików pakuje się 
w tzw. opakowania zbiorcze. 
Oczywiście w ten sposób, pa­
kowana jest tylko nieznaczna 
część produkcji. „Ceform' po­
czątkowo protestował przeciwko 
takiemu rozwiązaniu problemu, 
tłumacząc się niedoborem ludzi 
w aptekach, którzy przy pako­
waniu leków w puszki będą mu­
sieli wykonywać dodatkowe 
czynności związana z odlicza 
niem i pakowaniem tabletek co 
małych torebek. Sondaż prze­
prowadzony przez starogardzką 
„Polfę" w kilkunastu aptekach 
ościennych województw wyka­
zał, że pracownicy aptek mają 
na ten. temat zgofa odmienne 

Zimowe zabawy. Fot. Z. Kosycarz 
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Zeskok jest dość nieoczekiwany; od rolnictwa d o  
podarki  morskiej. A taki właśnie przeskok został 
*onany przez Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo-
6h j Montaży Budownictwa Rolniczego „Fermata!" 
Huszcza. Przedsiębiorstwo to, którego profil pro-
tyjny określała już sama nazwa, podjęło bowiem 

S i  dla PLO, obejmujqce naprawę i konserwację 
jtenerów. Nastąpiło to, można powiedzieć, % życio-

konieczności. 

Facja w y m a g a  j e d n a k  
go w y j a ś n i e n i a .  Otóż 

ci X : i ę b i o m t w o  „Fermstal" 
jutr*, w okresie,  kiedy ro 

Dzięki  p o d j ę t y m  s taraniom 
i poparciu przera, przedsiębior­
s t w o  „StalkonMrukcja"  w Za­
brzu, udało s i ę  „Fermstalowi"  
uloikować część s w e j  produk­
c j i  w przemyśle,  k t ó r y  w ó w ­
czas jeszcze inwestował.  Zna­
lazła ona zastosowanie na 
budowach w Hucie „Katowi­
ce", Bełchatowie, Policach 
i Stoczni Gdańskie j .  Jednaik-
że w połowie 1980 r. s taJos ię  
j u ż  jasne;  że t rzymanie  s ię  
dotychczasowego asor tymen­
tu grozi  „Fermstalowi"  eko­
nomicznym krachem. 

Kierownictwo przedsiębior  

rolnictwa, j a k i  n a m  s ie  cza­
s e m  s t a w i a  — s t w i e r d z a  za­
stępca d y r e k t o r a  ds. p r o d u k ­
c j i —  Lnż. Antoni Kozłowski — 

v ' — po prostu  rolnictwo odwróciło i\iciuwiuti .wu piacumcuiut 
r jC'> P o t r z e b o w a n i e  rolnictwa s i ę  od nas.  Nie powiodły s i ę  s i w a  zaczęło w i e c  śledzić do-
' j p  °4oły. obory,  f e r m y  ho- P r ° b y  pozyskania nowych in- t r z e b y  uc-szczególnych gałęzi 
, p V  . f n e '  suszarnie  p a s z  i in-
,-nK^ t * y  gospodarczo - im- - »— 1 ' \ M M  

. ( '^kie.  o t rzymało w ó w -
/ 1  n o w e  duże  i odpowied-

onU i wyposażone hale. I n w e -
,rze^; l J n a  hossa w uspołecznio-

t,f. fiQ?i'n j l c t
1

W L e -przypadła na  
u L ' g d y  " F e , rms ' ta l ' '  p r o  

it' w? a ł  P r a w i e  12 tys.  ton 
du 5uikcj,i n a  b u d y n k i  o po-

!
 n i . chni 440 tys.  m k-,v. Od 

j u ż !  I to n i e  ty lko ' własne, 
lecz i zagraniczne, dzierżawie  
n e  przez  PLO. N a j w i ę k s z y  w 
k r a j u  właściciel p a r k u  kon­
tenerowego, liczącego kilka­
naście tysięcy jednostek  — 
P L O  — wydały  w 1979 r na 
remont  kontenerów za g r a n i ­
cą około 1 min dolarów,  a w 
ubiegłym r o k u  j u ż  d w u k r o t ­
nie w i ę c e j  Kontenery  w k r a ­
j u  n a p r a w i a  b o w i e m  jedynie  
gdańska  Stocznia „Radunia", 
która  nie  może sprostać  zapo­
trzebowaniu.  Na remont ocze 
k u j e  t u  średnio około 300 kon 
t e n e r ó w  dziennie. 

W t e j  s y t u a c j i  PLO p r z y j ę ­
ły o f e r t ę  , Ferma t a l u "  i w j e -

c y  musiel i  p r z e j ś ć  odpowied­
nie przeszkolenie i zdobyć l i­
cenc ję  w y m a g a n ą  przez  Pol­
s k i  R e j e s t r  Sta tków.  Trzeba  
było również zorganizować 
n o w e  s t a n o w i s k a  pracy  do 
piaskowania  kontenerów o r a z  
ich malowania .  Uważam. że 
po p e w n y c h  początkowych 
kłopotach radzimy sobie cał­
kiem dobrze z w y k o n y w a n i e m  
zlćeeń dla PLO. Wie le  za­
wdzięczamy również pomocy 
ze s t r o n y  armatora.  Otrzy­
m a l i ś m y  d w a  zes tawy  c i ą g ­
nikowe  do t ransportu  konte­
nerów,  urządzenia,  s p r z ę t  i 
narzędzia,  a także zaopatrze­
nie  materiałowe, głównie f a r -

» 9  Fermstalu ic 
Pod dyktando potrzeb 

| j e d i n a k  czasu zamówienia 
ą frffw maleć, zwłaszcza'  p o  

h r-, k iedy  w y r a ź n i e  s k u r -
1 s ię  na'-'1--'- i ^ 

™ i h  
, s ię  nakłady na butdow-

pegeerowskie .  Był 
zerwania  z gigan-

s tanowiącą  jeden z 
V v  minionego okresu,  k t ó  

V 4 d a w a * a  o c z e k i w a n e j  e-
^ n o ś c i  gospodarczej.  a 
, ukazu jącego  s i ę  j u ż  

i n w e s t y c y j n e g o  dna, 
Ni $ 
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m o g ę  zgodziić s ię  z 
K & r n  o odwróceniu s i ę  

przedsiębiorstwa od 

w e s t o r ó w  związanych z tą 
dziedziną gospodarki,  zdoby­
cia zamówień ze stromy GS 
czy „Agroimy", a b y  wypełnić 
lukę  coraz b a r d z i e j  z a r y s ó w  u 
jącą  się w n a s z e j  produkc j i  
Na 1980 r o k  Zjednoczenie 
„Fermbud",  k tóremu podle­
gamy,  nie zapewniło n.am już  
zbytu  w s w o i m  rozdzielniku 
a pozostawiło woilną r ę k ę  w 
skompletowaniu  zamówień do 
wysokości  dotychczasowego 
p lanu Chociaż, trzeba dodać 
zapewniło zaopatrzenie niezbę 
d n e  d o  jego real izacj i .  

k r a j o w e j  go®poda,rki, b y  zna­
leźć nowego kontrahenta  k t ó  
r y  s tworzyłby  m u  szansę  w y ­
korzystania potencjału techni­
cznego i ludzkiego o r a z  per­
s p e k t y w ę  opłacalnej  produk­
cj i .  I t a k  doszło do n a w i ą z a ­
nia współpracy z PLO. 

W p r a w d z i e  założenia Projek 
to w e  p r z e w i d u j ą  b u d o w ę  ba­
zy r e m o n t o w e j  w Zakładzie 
Kontenerowym PLO, a l e  pozo 
s t a j ą  o n e  jes®cze w s f e r z e  p r o  
j ek tów,  które  nie wiadomo 
kiedy  zostaną zrealizowane.  A 
kontenery  t rzeba  n a p r a w i a ć  

go halach po jawiły  s i ę  kon­
tenery.  Zajęły również  prze­
stronne place składowe,  któ­
r e  s ą  wykoirzystywame na 
„park ing"  kontenerów, które­
go również  brakowało gdyń­
s k i e m u  armatorowi .  

— O w y b o r z e  n o w e j  spec­
jalności przesądziło wyposa­
żenie i k w a l i f i k a c j e  załogi 
Specjalność ta  w y m a g a  bo­
wiem głównie robót ś lusar-
s ko-spawalniczych — informu 
j e  zastępca k i e r o w n i k a  pro­
d u k c j i  inż Ryszard  Gładzik 

— Oczywiście nasi  f a c h o w -

b y  niezbędne do real izacj i  
nowych zadań. Nie b e z  zna­
czenia pozosta je  także  dosko­
nały kl imat,  j a k i  wytworzył  
s i ę  w e  w z a j e m n e j  współpra­
cy. 

W bieżącym roku, k tóry  
s tanowi  okres  rozruchu n o w e j  
działalności „Fermsłalu"  w y ­
remontu je  s ię  około 800 kon­
tenerów. Natomiast na  przy­
szły r o k  p l a n u j e  s i ę  remont 
i k o n s e r w a c j ę  2600 kontene­
rów.  

J e d n a k ż e  kontenery  nie 
w y r u g o w a ł y  całkowicie * kon-

strukcjii  s ta lowych.  „Ferm-
s t a l "  p r z y j ą ł  w b r .  zamówie­
nia na 4 tys.  tod, z tegu dla  
rolnictwa p r z y p a d a  zaledwie  
30 proc. Większość kons t ruk­
c j i  j e s t  przeznaczona na m o i  
taż h a l  p r o d u k c y j n y c h  i m a ­
g a z y n ó w  Wobec innego . niż 
dotychczas przeznaczenia, n a ­
stąpiła zmiana s a m y c h  kon­
s t r u k c j i  — s ą  one lże j sze  i 
n ie  w y m a g a j ą  ty le  m i e j s c a  co 
po przedmie 

„Fermsta ! "  j e s t  przygoto­
w a n y  do p r z y j ę c i a  zamówień 
na różnego r o d z a j u  w i a t v .  za­
daszenia  s i losów, drobne  kon 
s t r u k c j e  potrzebne w rolnic­
twie.  Ponadto — na  o race 
w y m a g a j ą c e  cięcia n a  piłach 
i gilotynach, w y k r a w a n i a  
gazowego tzw. kształtek o r a z  
wiercenia.  P i e r w s z e  usługi z 
tego z a k r e s u  wykonał  j u ż  dla 
POM w Nowym Dworze  i 
„Techmetu"  w Pruszczu. Re­
z e r w y  u t r z y m y w a n e  w poten 
c j a l e  p r o d u k c j i  na  przyszły 
r o k  d o  wysokości  1,5 tys.  ton 
konstrukc j i ,  p o z w a l a j ą  przed­
s i ę b i o r s t w u  s z y b k o  przesta­
w i ć  s i ę  na w y k o n y w a n i e  ele­
mentów stosownie  do zapo­
trzebowania,  w t y m  również  
rolnictwa indywidualnego Cała zaś działalność „Ferm-

sitalu" zmierza db pozyskania  
zamówień które  pozwolą na 
j a k  n a j l e p s z e  w y k o r z y s t a n i e  
możliwości technicznych i za­
pewnienie e f e k t ó w  ekonomie z 
nych. . .Fermstal"  s t a n o w i  za­
tem przykład wprowadzania  
w życie  nowych zasad  Gospo­
darowania  przeds  iehiors hv.  

W .  G A B .  

W e  wrześniu br. storogardz-
-cy chemicy przejęli od spół­
dzielczości pracy produkcję ta­
bletek soli emskiej. W IV kwar 
tale br. wyprodukowano milion 
opakowań tego specyfiku, znacz 
nie zwiększając dostawę tych 
leków do aptek. 

W Starogardzie produkowane 
sq także leki ampułkowane, m. 
in. rozpuszczalniki niezbędne do 
robienia zastrzyków. Produkcję 
ich w ostatnim okresie znacz­
nie zwiększono, co pozwoliło na 
likwidację występujących no 
rynku niedoborów tych specy­
fików. Poprawę uzyskano, m. in. 
w wyniku uruchomienia nowej 
linii technologicznej, umożliwia­
jącej napełnienie tymi płynami 
ampułek z polietylenu. 

Bez zakłóceń przebiegają do 
stawy leków, z zakładu w Sta­
rogardzie do hurtowni i baz 
zaopatrzeniowych „Cefarmu". 
Na uznanie zasługuje tu praca 
starogardzkiego Oddziału PKS, 
którego kierowcy pracujq z 
pełnym poświęceniem. 

Utrzymanie dotychczasowego 
tempa i wielkości produkcji sta­
rogardzkiej „Polly" zależeć bę­
dzie od rytmicznych dostaw su­
rowców i półproduktów chemicz 
nych, a także dostaw opału. 
Przedsiębiorstwo — działy pro­
dukcyjne, osiedla mieszkaniowe, 
takie placówki socjalne jak sto­
łówki, żłobki i przedszkole — 
zużywa ok. 250 ton węgla na 
dobę. Ostatnie dostawy (22 
bm.) wystarczą na dziesięć dni. 
Należy przypuszczać, że podję­
te starania (zaopatrzeniowcy po 
jechali do Centrali Zbytu Wę­
gla) pozwolą na systematycz­
ne uzupełnianie tych zapasów. 
Podjęto także działania mające 
na celu zakup nowych ubrań i 
obuwia roboczego. Buty zamó­
wiono w starogardzkim „Nep­
tunie". Połowę z zamówionej 
partii — tysiąc par — już ode-

Dwa razy w ciągu dnia kie­
rownictwo starogardzkiej „Poi­
ły" organizuj? tzw. operatyw-
ki. No tych spotkaniach omawia 
się aktualną sytuacje w przed­
siębiorstwie i ustala plany dzia­
łania na najbliższe godziny. 
Chodzi przede wszystkim o za-
bfizoieczenie produkcji, o to, 
aby produkcja leków odbywała 
się normalnie. 

.1. Gal. 

N a  taśmach 

produkcyjnych 

„Neptuna" 

Mimo ograniczeń spowodowa­
nych wn-ro wad zen e m  stanu wo-
jenneoo i trudności zaopatrzenia 
wych Nadmorskie Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego „Neioiun" w 
Stewardzie pracują tak jak 
„0'zed woTia" Tak nazywają tu 
czas sprzed 13 grudna br. Stan 
wo ;ennv  nie poołębił," na razie 
przynajmniej, kłopotów z dosta­
wami materiałów i surowców. 
T c o  rodzaju trudności towarzy­
szą cały czas tegorocznej produk 
Cjf starogardzkiego „Neptuna". 
W każdym bądź raz:e — taką 

opinię wyraził dyrektor naczelny 
inż. Je-nzy Jesionek — nie no­
tujemy postojów z powodu bra­
ku surowca-. Natomiast skompli­
kowały się kontakty z dostawca­
mi. Nie działo teleks I telefon. 
Nie możno więc ponaglać kon­
trahentów oraz uzgadniać termi­
nów odbioru, względnie dostaw 
obuwia. W pierwszych dziesię­
ciu dniach stanu wojennego — 
działaliśmy na ślepo wysyłając 
„w ciemno" samochody po od­
biór surowców. Na razie zawsze 
trafialiśmy, żaden z samocho­
dów nie* wrócił pusty. Samochód 
wysłany do G to wic po gwoździe 
przywiózł ich nawet więcej niż się 
spodziewaliśmy. Obawiamy się, 
że nie zawsze tak będzie. Zaj­
dzie chyba potrzeba zmiany tak 
tyki. Najpierw trzeba będzie ko 
goś wysłać by sprawdził czy mo 
żerny liczyć no jakaś dosta wę, o 
dopiero po jego powrocie — so 
machód po materiał. 

W każdym bądź racie — kon 
kludiuije dyrektor — w pierw­
szych dniach wprowadzenia sta 
nu wojennego — przypuszczaliś 
my że będzie gorzej niż jesit. 
Mam na myśli dostowy materia­
łów i surowców. Natomiast po­
prawiła się nieco sytuacja z za­
opatrzeniem energetycznym. O-
becnie notujemy mniej przesto­
jów z powodu wyłączeń energii 
elektrycznej. Zazwyczaj wyłącza 
11 nos już przy trzynastym stop­
niu zasilania. Dzisiaj (wtorek 22 
bm.) mamy „dziewiętnastkę" i 
jakoś idizie. 

Kłopoty z zaopatrzeniem w su 
rowce i materiały zmuszają za­
łogę starogardzkiego „Neptuna" 
do ustawicznej żonglerki asorty­
mentowej. Właściwie praca na 
każdej zmianie jest rozpisywana 
w zależności od tego co jest w 
magazynie surowców j materia­
łów. 

W drugiej połowie grudnia na 
to i mach produkcyjnych są koza 
ki dla dzieci w wieku od 0 dó 
12 lad, mokasyny damskie i ko­
zaki męskie oraz sandały na eks 
port do Związku Radzieckiego, 
Kanady i Anglii. Aktualna dzien­
na wielkość produkcji wynosi 14 
—15 tys. par obuwia. Prawie bez 
zakłóceń idzie też ekspedycjo 
wyrobów „Neptuna", zarówno na 
rynek krajowy jak na eksport. 
We wtorek 22 bm. załadowano 
m.in. kontener z sandałami prze 
znaczonymi do Kanady. Zakład 
stara się łączyć krajowe wysyłki 
z „przymusowymi" podróżami 
zaopatrzeniowców, którzy zastę­
pują telefon i teleks. Np. samo­
chód wysyłany z butami do hur­
towni warszawskich ro drodze 
„zahaczył" o Pionki, by stamtąd 
z powrotem przywieźć klej. 

Tegoroczna produkcja sta.ro-
aardzkiego „Neptuna" będzie 
nieco mniejsza od ubiegłorocz­
nej. Bedizie mniejsza o tyle, o 
ile zwiększył się czas wolny, o 
więc o wolne soboty. Kontrakty 
zagraniczne zawarte z odbior­
cami kraiów kapitalistycznych wy 
konrne będą jednak w stu pro 
rentach. Czy w pełni zostaną 
wykonane dostawy do ZSRR? — 
odocwiedt na to pytonie zależy 
od przepustowości przejść gra­
nicznych, na których w grudniu 
zawsze panuje tłok. 

(PAP) 

Słodycze 
be elbląski rynek 
Spółdzielnia Inwalidów Prze 

mysłu Cukierniczego „Wol­
ność" w Elblągu w okresie 
przedświątecznym skierowała 
70 proc. wyrobów zaplano­
wanych do wyprodukowania 
w grudniu 1981 r. na rynek 
elbląski. Była to niebagatel­
na ilość bo 81 ton, tj. o 30 
ton więcej niż pierwotnie plo 
nowa no, W poprzednich mie 
siącach również większa 
cześć produkowanych w 
„Wolności" wyrobów trafia­
ła do sklepów cukierniczych 
woi. elbląskiego. 

Z powodu załamania sie 
produkcji w. I półroczu 1981 
r. spowodowaneao brakiem 
cukru, spółdzielnia „Wol­
ność" w roku 1981 wyprodu­
kowała o ok. 100 ton wyro­
bów mnie! n;ż w roku 19R0 
Przede wszystkim wyproduko-

„Zew Morza" 
zatonął 

koło Korsyki 
Okrężną drogą dotarta do 

gdańskich żeglarzy przykra wia­
domość o zatonięciu na Morzu 
Sródiziemmyim nie opodal Korsy­
ki, pięknego morskiego sziktine-
ra „Zew Morza". Katastrofo wy­
darzyła się w czasie gwałtowne­
go sztormu. 18-osobowa załoga 
opuściła tanqcy żaglowiec na 
tratwach ratowniczych j została 
podjęta na pokład pnzez fran­
cuski statek. Niestety, nie udało 
się nam zdobyć bliższych szcze­
gółów i przyczyn katastrofy. 
Wiadomo tylko, że cała ekipa 
żeolorska została uratowana ' 
jest zdrowa. 

„Zew Morza" znajdował się w 
drodze do Grecji, gdizie Polski 
Związek Żeglarski miał go w 
okresie zimowym wynajmować 
do przewozu wycieczek turystycz 
nych międizy pięknymi greckimi 
wyspami i przystań rami żegla rs­
kimi. (wś) 

wano o 100 ton mniej wyro­
bów czekoladowych i o 100 
ton mniej wyrobów żelowych. 
Natomiast o 100 ton więcej 
wyprodukowano „krówek", 
irysów i toffi. W sumie 
roku 1981 wyprodukowano 
1700 ton wyrobów w porów­
naniu z 1823 w roku 1980. 

W zwiqzku z podwyższe­
niem cen na wyroby cukier­
nicze, które nastąpiło w 
półroczu, spółdzielnia znacz­
nie przekroczyła zadania fi­
nansowe. Na plan roczny 90 
min zł wykonano 102 min zł. 

Spółdzielnia zaczyna coraz 
bardziej odczuwać brak peł­
nego pokrycia w dostawach 
opakowań. Od 3 miesięcy 
nie otrzymano ani kilograma 
tomofahu te rmospa wolnego 
niezbędnego do produkcji to­
rebek na cukierki. Brak jest 
papieru i tektury. Na rok 

' 1982 nie ma jeszcze żadnych 
potwierdzeń na dostawy opa­
kowań. 

W 1982 roku spółdzielnia 
będzie się starało utrzymać 
produkcję wyrobów czekola­
dowych na dotychczasowym 
poziomie, tj. 850 ton; „kró­
wek", irysów i toffi wyprodu­
kuje się ok. 700 ton. Nato­
miast nastąpi dalszy spa­
dek produkcji wyrobów że­
lowych, spowodowany bra­
kiem importowanego agar-

O nowościach na razie trud 
no coś konkretnego powie­
dzieć. Będzie to zależało 
przede wszystkim od tego 
jak będą się kształtowały 
dostawy surowcowe. W tej 
chwili wiadomo jedynie, że 
uruchomi słe produkcję no­
wego typu irysów opartych o 
masę bez użycia mleka. 

W związku z wprowadza­
ną w całe! gospodarce refor 
mą przewiduje się, że w ro­
ku 1982 nastąpią dalsze 
zmiany cen na wyroby pro­
dukowane w spółdzielni „Wol  
ność". 

(af) 
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W kolejce po zezwolenie 
W n i e w i e l k i m  k o r y t a r z u  n a  

t r z e c i m  p i ę t r z e  U r z ę d u  M i e j ­
s k i e g o  w G d a ń s k u  k i l k a  d ł u -
fcieh k o l e j e k  c o d  d r z w i a m i  
s ą s i a d u j ą c y c h  z e  s o b ą  p o k o ­
j ó w .  G o n i a  m n i e  s ł o w a  o c z e ­
k u j ą c y c h ,  k i e d y  w c h o d z ę  d o  
k a n c e l a r i i  W y d z i a ł u  S p r a w  
S p o ł e c z n o  - A d m i n i s t r a c y j n y c h  
U r z ę d u  M i e j s k i e g o  w G d a ń ­
s k u .  T o  t u t a j  z a ł a t w i a  s i ę  z e ­
z w o l e n i a . . .  C h o c i a ż  — j a k  
s t w i e r d z a  k i e r o w n i k  w y d z i a ł u  
J a n  G r z e g o r z e w s k i  — s z c z y t  
j u i  m i n ą ł .  P r z e d  ś w i ę t a m i  c o ­
d z i e n n i e  p r z y c h o d z i ł o  d o  u r z ę ­
d u ,  w s p r a w i e  u z y s k a n i a  z e ­
z w o l e n i a  n a  w y j a z d  l u b  p o ­
b y t ,  d w a .  d w a  $ p ó ł  t y s i ą c a  
o s ó b !  T r z e b a  b y ł o  w y k o r z y ­
s t a ć  p o m i e s z c z e n i a  S z k o ł y  
P o d s t a w o w e j  n r  68, b y  m ó c  

Na bakier 
z punktualnością 
N a  k o l e i  r u c h  m n i e j s z y  n i ż  

z a z w y c z a j ,  c o  w y n i k a  z o g r a ­
n i c z o n y c h  m o ż l i w o ś c i  p o r u s z a  
n i a  s i ę  o b y w a t e l i .  Z t e g o  
w z g l ę d u  w y c o f a n y c h  z o s t a ł o  
k i l k a  p o c i ą g ó w  d a l e k o b i e ­
ż n y c h .  

N a  t o r a c h  m n i e j s z y  w i ę c  
r u c h .  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a ­
l e ż a ł o ,  ż e  p o c i ą g i  b ę d ą  t e r a z  
k u r s o w a ć  b a r d z i e j  p u n k t u a l ­
n i e  n i ż  t o  o n g i ś  b y w a ł o .  J e s t  
j e d n a k  i n a c z e j .  O t o  w c z o r a j  
r a n o  z i n f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  
n a  d w o r c u  G d a ń s k - G ł ó w n y  
w y n i k a ł o ,  ż e  s p ó ź n i a j ą  s i ę  z a ­
r ó w n o  p o c i ą g i  p r z y c h o d z ą c e  z 
g ł ę b i  k r a j u ,  j a k  t e ż  l o k a l n e ,  
a w i ę c  u z a l e ż n i o n e  o d  p r a c y  
k o l e j a r z y  g d a ń s k i e g o  c z y  g d y ń  
s k i e g ©  w ę z ł a .  

P r z y k ł a d :  p o c i ą g  p o r a n n y  
z Ł o d z i  m i a ł  o k .  200 m i n .  
s p ó ź n i e n i a ,  a z W r o c ł a w i a  — 
4 0  m i n .  Z k o l e i  j a d ą c y  z G d y ­
n i  d o  M y s ł o w i c  — 6 5  m i n . ,  a 
z G d a ń s k a  d o  K a r t u z  — 10 
m i n .  D e n e r w u j e  t o  n i e  t y l k o  
p a s a ż e r ó w  j u ż  z n a j d u j ą c y c h  
s i ę  w p o c i ą g u ,  a l e  t a k ż e  o s o b y  
n a  n i e  o c z e k u j ą c e .  

P r z y  o k a z j i  i n n a  u w a g a .  
P i ę k n a  m a r m u r o w a  w y k ł a d z i ­
n a  n a  d w o r c u  n a d a l  j e s t  
u p s t r z o n a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  k o  
m u n i k a t a m i .  W i d a ć  t e ż  n i e d o ­
m y t e  ś l a d y  p o  i n n y c h  w y w i e ­
s z k a c h ,  k t ó r e  n i e  d o d a j ą  u r o ­
k u  g d a ń s k i e m u  d w o r c o w i .  

M r ó z  w p r a w d z i e  n i e  s p r z y ­
j a  t e g o  r o d z a j u  p o r z ą d k o m ,  
a l e  w a r t o  o t y m  p a m i ę t a ć  n a  
p r z y s z ł o ś ć ,  a n a  t e r a z  w y w i e ­
s i ć  w i ę c e j  t a b l i c  p r z e z n a c z o ­
n y c h  n a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  k o ­
m u n i k a t y  i a f i s z e .  

M . P .  

p o m i e ś c i ć  i n t e r e s a n t ó w .  Z e  
w s z y s t k i c h  w y d z i a ł ó w  u r z ę d u  
o d d e l e g o w a n o  d o  i c h  z a ł a t ­
w i a n i a  p o n a d  7 0  o s ó b .  T e r a z  
r u c h  n i e c o  z m a l a ł .  N a  p r z y ­
k ł a d  w p o n i e d z i a ł e k  2 8  b m .  
z j a w i ł o  s i ę  w w y d z i a l e  1176 
o s ó b .  P r z y  w y d a w a n i u  z e z w o ­
l e ń  z a t r u d n i o n y c h  j e s t  w i ę c  
„ t y l k o "  2 5  o s ó b .  

P o  o k r e s i e  ś w i ą t e c z n y m  z o ­
s t a ł y  z a o s t r z o n e  k r y t e r i a ,  s t o ­
s o w a n e  p r z y  u d z i e l a n i u  z e z w o  
l e ń .  W y j a z d  p o z a  t e r e n  w o j e ­
w ó d z t w a  g d a ń s k i e g o  m o ż l i w y  
b ę d z i e  t y l k o  w u z a s a d n i o n y c h  
l o s o w y m i  w y d a r z e n i a m i  p r z y ­
p a d k a c h .  P o z a  t y m  o d  w c z o ­
r a j  n i e a k t u a l n e  s ą  j u ż  u d o ­
g o d n i e n i a .  j a k i e  s t o s o w a n o  
w o b e c  o s ó t i  s t a r c z y c h .  T e r a z  
i o n e  m u s z ą  u z y s k i w a ć  z e ­
z w o l e n i e  n a  z m i a n ę  m i e j s c a  
p o b y t u .  

P o n i e w a ż  ż y c i e  p o w o l i  w r a ­
c a  d o  n o r m a l n e g o  r y t m u  s p y ­
t a ł a m  j e s z c z e  o s p r a w ę  w y ­
j a z d ó w  s ł u ż b o w y c h .  O s o b y  
d e l e g o w a n e  p r z e z  m a c i e r z y s t e  
z a k ł a d y  p r a c y  m o g ą  p o d r ó ż o ­
w a ć  b e z  u z y s k i w a n i a  z e z w o ­
l e n i a  — d o  m i e j s c a  p r z e z n a ­
c z e n i a .  J e ż e l i  p o b y t  w i n n y m  
m i e ś c i e  j e s t  d ł u ż s z y  n i ż  12 
g o d z i n ,  a o s o b a  d e l e g o w a n a  
n i e  m e l d u j e  s i e  w h o t e l u  — 
p o w i n n a  z g ł o s i ć  s i ę  d o  t e r e ­
n o w e g o  o r g a n u  a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j  w o w y m  m i e ś c i e .  

M i e s z k a ń c y  W y b r z e ż a  g o s z ­
c z ą  — z w ł a s z c z a  w o k r e s i e  
ś w i ą t e c z n y m  — *  k r e w n y c h  i 
p r z y j a c i ó ł  z i n n y c h  m i a s t .  
Z a p y t a ł a m  w i e c  j a k  p o w i n n a  

w y g l ą d a ć  p r o c e d u r a  m e l d o ­
w a n i a  w t a k i m  p r z y p a d k u .  

T r ó j m i a s t o  z a l i c z o n o  d o  
s t r e f y  n a d g r a n i c z n e j .  O b o w i a  
ż u j ą  t u  z a t e m  d o d a t k o w e  r y ­
g o r y .  P o t e n c j a l n i  g o ś c i e  m u ­
s z a ,  w m i e j s c u  s w o j e g o  z a ­
m i e s z k a n i a ,  u z y s k a ć  z e z w o l e ­
n i e  n a  w y j a z d  d o  s t r e f y  n a d ­
g r a n i c z n e j  — w u r z ę d z i e  m i a  
s t a  l u b  g m i n y .  P o  p r z y b y c i u  
d o  T r ó j m i a s t a  p o w i n n i  o t r z y ­
m a ć  z e z w o l e n i e  m i e j s c o w y c h  
o r g a n ó w  M O  n a  p o b y t  w s t r e  
f i e  n a d g r a n i c z n e j .  D o p i e r o  t e  
d w a  d o k u m e n t y  s a  p o d s t a w a  
d l a  u r z ę d ó w  a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j  d o  d o p e ł n i e n i a  
f o r m a l n o ś c i  m e l d u n k o w y c h .  O.c.  

Młodzież z Pasłęka 
spędza wolny czas 

na lodowisko 
W ©kresie tegorocznych fer i i  z i ­

m o w y c h  — dłuższych n i ż  z a z w y ­
c z a j  — Międzyzakładowy  K l u b  
Sportowy  Polonia w Pasłęku po­
myślał  o na jmłodszych  mieszkań­
cach. Na terenie  Ośrodka Snortu 
i Rekreac j i  p r z y  u l .  N o w o t k i  zor­
g a n i z o w a n o  lodowisko  w r a z  z w y ­
pożyczalnią łyżew  i b u t ó w  Można 
t u  — w godzinach od  11 d o  19 — 
n i e  t y l k o  d o w o l n i e  s ię  ślizgać ale 
też w z i ą ć  udział w grach  i ż a b a  
w a c h  organ izowanych  p r z y  m u z y ­
c e  na  l o d z ę .  Wstęp  n a  lodowisko  
jeet bezpłatny.  

W f i n a n s o w a n i u  i m p r e z y  — j a k  
i n f o r m u j e  nasz  korespondent  B o .  
lesia w R o m a n o w s k i  — współdziała 
z e  sportowcami  samorząd miesz­
k a ń c ó w  oraz zarzad SnóM^elni  
Mieszkaniowej  „Pasłęczanka". 

Handel 
2 stycznia 

W y d z i a ł  H a n d l u  i U s ł u g  
U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w 
G d a ń s k u  i n f o r m u j e ,  ż e  w d n i u  
2 s t y c z n i a  1982 r o k u  ( s o b o t a )  
p l a c ó w k i  d e t a l i c z n e  b ę d ą  p r a ­
c o w a ł y  j a k  w . k a ż d y  d z i e ń  t y ­
g o d n i a .  S k l e p y  m i ę s n e  w d n i u  
2 s t y c z n i a  n i e  p r a c u j ą .  

Zakładowe autobusy 
j u ż  na trasach 

W c z o r a j  r a n o  n a  t r ó j ­
m i e j s k i e  t r a s y  a u t o b u s o w e ,  
t r a m w a j o w e  i t r o l e j b u s o ­
w e  w y j e c h a ł  „ r o z k ł a d o w y "  
k o m p l e t  w o z ó w .  M i ę d z y  i n  
n y m i  s k i e r o w a n o  d o  o b s ł u  
g i  r u c h u  p a s a ż e r s k i e g o  12 
a u t o b u s ó w  z a k ł a d o w y c h .  
N i e  j e s t  t o  j e s z c z e  c a ł y  d o  
d a t k o w y  p o t e n c j a ł ,  k t ó ­
r y m  d y s p o n u j ą  g d a ń s k i e  
p r z e d s i ę b i o r s t w a .  W y d z i a ł  
K o m u n i k a c j i  U r z ę d u  M i e j ­
s k i e g o  w y s t o s o w a ł  4 0  w e z ­
w a ń .  N i e s t e t y ,  c z ę ś ć  a u t o ­
b u s ó w  j e s t  w t a k i m  s t a n i e  
t e c h n i c z n y m ,  ż e  n i e  m o ż n a  
W y s ł a ć  i c h  n a  t r a s y .  

T e ,  k t ó r e  s ł u ż b y  W P K  z a  
k w a l i f i k o w a ł y  — s k i e r o w a  
n o  n a  o b s ł u g ę  t z w .  p r z e w o  
z ó w  z a m k n i ę t y c h ;  a u t o b u ­
s y  d o w o z i ć  b ę d ą  p r a c o w n i ­
k ó w  d o  o k r e ś l o n y c h  z a k ł a ­
d ó w  p r a c y .  N a t o m i a s t  w y ­

c o f a n e  z n i c h  w o z y  W P K  
w z m o c n i ą  n a j b a r d z i e j  u -
c z ę s z c z a n e  t r a s y .  

P o n i e w a ż  W P K  m i a ł o  
p r z e d  ś w i ę t a m i  p o w a ż n e  
k ł o p o t y  k a d r o w e  — w i e l u  
m o t o r n i c z y c h  p r z e b y w a ł o  
n a  z w o l n i e n i a c h  l e k a r s k i c h  
— w s z y s c y  p r a c o w n i c y  a d ­
m i n i s t r a c j i ,  k t ó r z y  p o s i a d a  
j ą  p r a w a  j a z d y ,  a w p r z e d  
s i ę b i o r s t w i e  n i e  b r a k u j e  
t a k i c h  — s k i e r o w a n i  z o s ­
t a l i  d o  s ł u ż b y  r u c h u .  P a n i e  
w a ż  p r z e r w a  w z a w o d z i e  
m o t o r n i c z e g o  n i e k t ó r y c h  
p r a c o w n i k ó w  W P K  j e s t  c z a  
s a m i  d ł u ż s z a  — f a c h o w c y  z 
d ł u g i m  s t a ż e m  w s p o m a g a j ą  
i c h  w i e d z ą .  

Z w i ę k s z o n o  r ó w n i e ż  s ł u ż  
b y  k o n t r o l n e  n a  t r a s a c h  w 
c e l u  z a p e w n i e n i a  p a s a ż e ­
r o m  m a k s i m u m  b e z p i e c z e ń  
s t w a .  O. c .  

Powołano zeipjł, zapewniono pomoc i... zabarwiono wódę 

K ł o p o t y  z ogrzewaniem 
O d  k i l k u  j u ż  d n i  m i e s z k a ń ­

c y  t z w .  G ó r n e g o  T a r a s u  w 
G d a ń s k u  s k a r ż ą  s i ę  n a  n i s k i e  
t e m p e r a t u r y  w m i e s z k a n i a c h .  
W G d a ń s k i e j  S p ó ł d z i e l n i  M i e ­
s z k a n i o w e j  p o i n f o r m o w a n o  
n a s ,  ż e  n a d  p r o b l e m e m  t y m  
z a s t a n a w i a  s i ę  j u ż  s z t a b  l u ­
d z i .  P o w o ł a n o  n a w e t  s p e c j a ł -

Można odbierać 
noworoczna słodycze 
Wydział  Handlu Urzędu W o ­

jewódzkiego w Ę l b l ą g j  infor­
muje, że służby socjalne zakła­
dów pracy mogą już odbierać 
noworoczne słodycze dla dzie­
ci pracowników. Należy zgła­
szać się po nie w tych placów­
kach handlowych, w których 
złożone zostały zamówienia. Na 
każde dziecko przypada pół ki­
lograma słodyczy. Jeśli w naj­
bliższych dniach naaejda po­
marańcze lub mandarynki, w ó w  
czas noworoczne paczki zostaną 
uzupełnione o te owoce. 

n y  z e s p ó ł  f a c h o w c ó w  z O k r ę  
g o w e g o  I n s p e k t o r a t u  G o s p o ­
d a r k i  P a l i w o w o  - E n e r g e t y c z  
n e j  w G d a ń s k u .  

W w y n i k u  c i e p ł o w n i c z e g o  
„ ś l e d z t w a "  r o z p o c z ę t o  r a z  j e ­
s z c z e  p r z e g l ą d  w s z y s t k i c h  w ę ­
z ł ó w  c i e p l n y c h ,  w ę ż o w n i c  i 
s i e c i .  O k r ę g o w e  P r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  E n e r g e t y k i  C i e p l n e j  w 
G d a ń s k u  z y s k a ł o  p o m o c  W o ­
j e w ó d z k i e g o  P r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  I n s t a l a c j i  S a n i t a r n y c h  i 
„ I t t s t a l u "  — K o k o s z k i .  N a t o ­
m i a s t  G d a ń s k i e  P r z e d s i ę b i o r ­
s t w o  I n s t a l a c j i  S a n i t a r n y c h  
m a  d o s t a r c z y ć  1000 w ę ż o w n i c  
d o  w y m i a n y ,  a b r a t n i  O P E Ć  
w G d y n i  — o t r z y m a ł  r u r y  n a  
p r o d u k c j ę  - w y m i e n n i k ó w .  

A k c j ę  w y m i a n y  r o z p o c z n ą  
e k i p y  t e c h n i c z n e  o d  4 s t y c z n i a  
1982 r o k u .  M i e j m y  n a d z i e j ę ,  
ż e  p o  t e j  o p e r a c j i  s k o ń c z ą  s i ę  
k ł o p o t y  m a r z n ą c y c h  m i e s z ­
k a ń c ó w  G d a ń s k a .  

Na k o n i e c  j e s z c z e  j e d n a  
i n f o r m a c j a .  W c e l u  w y k r y w a ­
n i a  u s z k o d z e ń  w u r z ą d z e n i a c h  
c.o. d o d a n o  d o  c y r k u l u j ą c e j  w 
n i c h  w o d y  z i e l o n y ,  f o s f o r y z u ­

j ą c y  b a r w n i k .  G d y b y  w i ę c  
w o d a  w k r a n a c h  n a s z y c h  m i e ­
s z k a ń  n a b r a ł a  t a k i e j  w ł a ś n i e  
b a r w y  — o z n a c z a ł o b y  to,  że 
n a s t ą p i ł o  u s z k o d z e n i e .  T r z e ­
b a  o n i m  , p o w i a d o m i ć  j a k  
n a j s z y b c i e j  fciepłowników. 

Telewizja 
ŚRODA 

10.00 - DTV 
11.00 — Telefer ie  
16.45 — Losowanie Toto-Lotka 
17.00 - DTV 
17.30 - „Znak orła" 
18.00 — Rolnicze rozmowy 
18.15 — „Zgubiony tancerz" -

wid. muz.-poet. 
18.50 — Dobranoc 
19.00 — Komunikaty 
19.05 - Czas trudnej prawdy -

pr. publ. 
19.30 - DTV 
20.15 — „Ciemna rzeka" — pol. 

f i lm fab. 
21.55 - DTV 

S p o r t  u S p o r t  n S p o r t  e s . s p o f .  

Turniej Czterech Skoczni po raz trzydziesty 
S e z o n  s p o r t ó w  z i m o w y c h  

j u ż  w p e ł n i .  W y s t a r t o w a l i  a l ­
p e j c z y c y ,  p i e r w s z e ,  p r ó b y  m a ­
j a  z a  s o b a  n a r c i a r z e  , k l a s y c y  
o r a z  ł y ż w i a r z e .  W y s t a r t o w a ł  
t e ż  P u c h a r  Ś w i a t a  s k o c z k ó w .  
C i  o s t a t n i  m a j a  j e d n a k  p r z e d  
s o b a  n a j w i ę k s z a  — n i e  l i c z ą c  
i g r z y s k  o l i m p i j s k i c h  o r a z  m i ­
s t r z o s t w  ś w i a t a  — i m p r e z ę ,  
o r g a n i z o w a n ą  d o r o c z n i e  n a  
s k o c z n i a c h  A u s t r i i  i R F N .  
C h o d z i  r z e c z  j a s n a  o T u r n i e j  
C z t e r e c h  S k o c z n i ,  k t ó r y  w 
t y m  r o k u  r o z e g r a n y ,  z o s t a n i e  
j u ż  p o  r a z  t r z y d z i e s t y .  

T u r n i e j  r o z p o c z y n a  s i e  j u ż  
d z i ś .  w p r e m i e r z e  n a j l e p s i  
s k o c z k o w i e  s p o t k a j ą  s i ę  w 
O b e r s d o r f i e .  P o t e m  s t a r t o w a ć  
b e d a  k o l e j n o  w G a r m i s c h -

P a r t e n k i r c h e n  ( L  I )  I n n »  
b r u c k u  (4. I.) o r a z  w B i s -
c h o f s h o f e n  (6. I ) .  Z w y c i ę z c a  
t e g o  t u r n i e j u  z a w s z e  . u c h o d z i  
p o t e m  z a  f a w o r y t a  n r  i w i ę k ­
szych i m p r e z  p r z e w i d z i a n y c h  

w s e z o n i e .  A p r z y p o m n i j m y  
—- w t y m  s e z o n i e  p r z e d  n a m i  

m i s t r z o s t w a  ś w i a t a  w H o l l m e n  

U d z i a ł  w T u r n i e j u  C z t e r e c h  
S k o c z n i  zgłos i l i  w s z y s c y  n a j ­
l e p s i .  w i e l e  w s k a z u j e  n a  to,  
ż e  w a l k a  r o z e g r a  s i ę  m i ę d z y  
z a w o d n i k a m i  A u s t r i i  i N o r ­
w e g i i ,  k t ó r z y  j u ż  p r z e d  r o r  
k i e m  n a d a w a l i  t o n  w t e j  n a r ­
c i a r s k i e j  s p e c j a l n o ś c i .  P r z y ­
p o m n i j m y .  ż e  p r z e d  r o k i e m  

w i m p r e z i e  t e j  wygra* 
s t r i a k  N e u p e r  p r z e d  sWS® 
d a k i e m  K o g l e r e m  orez M 
P u i k k o n e n e m .  D o  faWj;-
f a c h o w c y  i k i b i c e  ^ 
t a k ż e  N o r w e g ó w  R u u d a 1  

g e r u d a .  P o l a c y  w t e g o ^ .  
t u r n i e j u  n i e  w e z m ą  ^ 
a l e  t e ż  o d  l a t  <-igr>'^ 
t e j  i m p r e z i e  drugoolanO» 
l ę .  

Z Wybrzeża - w skróci' 
SKS ZAPRASZA 

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
Szkolnego Związku Sportowego 
wspólnie z sekcją  piłki s i a t k o w e j  
MKS Gdańsk organizuja  w dniu 
2 stycznia (sobota) t u r n i e j  dziew­
cząt w roini-siatkówce (tzw. tró-

Imprezaodbędzre  s ię  w sali  Ge 
danii, przy ul. Dzierżyńskiego w e  
Wrzeszczu, o gtidz. 9 

Zgłoszenia p r z y j m o w a n e  będ? 
na mie jscu,  na pół godziny przed 
rozpoczęciem turnie ju.  Organłzato 
rzy  serdecznie więc  zaprasza ją  
młode s ia tkarki  do '  udziału ' w  t e j  
imprezie. 

SKS Bałtyk Gdynia  oraz 
w Sopocie in formują ,  że * 
2 stycznia wznaw-ia d z i a ł a j  
na dotychczasowych za$ad, 
nływalnia zlokalizowana T 
Bieruta w Sopocie. Kier o1 

basenu prosi  o d o k o n y w a ł y  
sów wszystkich chętnych 
rzystania  z obiektu.  Z a p i e j  
mowane są na terenie 
oraz w sopockim  OSiR. 
ciuszki 25 (gmach Urząd" 

Walka w bokserskich ligad 
rozstrzygnie się na finiszu 

Założenia były piękne; Zabez­
pieczenie Stoczniowcowi pobytu 
w I lidze, ewentualny  a w a n s  'dru  
gief  g d a ń s k i e j  d r u ż y n y  — GKS 
Wybrzeże  do e k s t r a k l a s y  i uchro­
nienie Wisły Tczew przed spad­
k iem z II l igi  — tak i  plan przy­
lał Gdański  O k r ę g o w y  Związek 
Bokserski  przed rozgrywkami  
Obecnie d w i e  trzecie l igowych 
zmagań 1uż za . nami  i --  niestety 
— rzeczywistość w e r y f i k u j e  pięk­
ne zamierzenia na niekorzyść ' 
gdańskich zespołów. 

J e d y n y  reprezentant naszego r e  
gionu w I lidze — Stoczniowiec 
— z a j m u j ę  w p r a w d z i e  drugie  
mie j sce  w s w o j e j  grupie.  $tVe m a  
nieznaczna przewagę  nad wszyst­
kimi pozostałymi, zespołami na 
pozycjach 3—6, co n a j l e p i e j  Ilu­
s t r u j e  aktualna  tabela :  

1. Gward ia  W - w a  
Stoczniowiec Gd. 

3. Stal Rzeszów 
4. Czarni Słupsk 
5. Olimpia Poznań 
6. Carbo Gl iwice  
7. Górnik  Wesoła 

Obok Widzewa Łódź (wycofał 
sie — s e k c j a  została rozwiazana) 
drugim spadkowiczem będzie Gór 
nik  Wesoła, k t ó r y  — praktycznie  
s y t u a c j e  ocenia jąc  — nie nta już  

Kto jednak będzie t y m  trzecim? 
— oto jest  pytanie. Stoczniowco­
w i  pozostały do końca rozgry­
w e k  jeszcze t r z y  mecze, wszys tk ie  
bardzo t rudne:  w Poznaniu z O-
limpia.  w Gdańsku z Czarnymi 
Słupsk i w Warszawie  z Gwardią. 
R y w a l e  m a j a  układ znacznie ko-. 

rzvs tnie j szy  (no Carbo zmierzy 
sie w górniczych derkach z Gór­
nikiem Wesoła i nie zdziwimy 
sie wcale  jeśl i  w y g r a  2ff:0). Kiedy 
odbywać  sie beda decydujące  o 
l igowym bycie  mecze, czeka wlec  
k i b i c ó w  gdańskiego zespołu bar­
dzo niespokojny  okres. 

Co sprawiło że mus imy po­
ważnie  obawiać  sie 0 losy nasze­
g o  j e d y n a k a  w bokser sk ie j  
ekstraklas ie?  

Po utracie  czołowych pięścia­
rzy  n a j p i e r w  Krzysztofa Kosedo-
wskiego.  następnie Marka E j -
smonta na rzecz stołecznej Legii, 
a w ś lad za nimi Dariusza Kose-
dowskiego — Stoczniowiec miał 
poważne l u k i  w składzie. A g d y  
z ewentualnego, wsparcia  przez 
GKS Wybrzeże  w postaci w y p o ż y  
czenia Dawca albo Klassa w w a ­
dze ciężkie j  wyszły przysłowiowe 
nici, stało sie jasne, że beda kło­
poty z wywalczeniem przekony­
w a j ą c y c h  zwycięs tw  na własnym 
ringu. Tak  też sie stało. W me­
czach z Górnikiem Wesoła i Ol im 
pia Poznań gdańszczanie uzyskdli  
na swoim r ingu rezultaty zale­
dwie 12:8 i t y m  s a m y m  nie za­
bezpieczyli sobie odpowiedniego 
dystansu  od reszty w tabeli.  

— Bedzie ciężko, ale spróbuje­
m y  ambitnie  'powalczyć o prolon­
gatę  pobytu ;,w ekstraklas ie  — 
powiedział m i  jeszcze w uażdzier 
n iku  ub.  roku t rener  Stocznio­
wca — Hubert Okrój .  Co prawda 
nie bede  mógł korzys tać  z usług 
Leszka Kosedowskiego. k t ó r y  zre  
zygnował z dalszych w y s t ę p ó w  w 
.kraju,  a l e  podnieśli s w o j e  k w a l i ­

f i k a c j e  młodzi n a b y l i  d 
nia.  zaczęli remisować i tre 
w a ć  wa lk i  — Kontynuował 
I w t y m  nasza nadzie ja.  

s o w e j  fazie  r o z g r y w e k  na 
scu w II lidze, z nieznacZ" 
ta do wyprzedza jących * 
żyn Górnika Jaworzno. . 
Świdnik i Prosny Kalisz- , 
ko le jnych  meczów maja 
szczanie korzys tny  i zape^.  
chcą pokusić  się o wvkorj-j 
dogodnej  szansy. W zespfJŁj 
jednak nastąpić  pełna 
cja.  

Wisła Tczew jest  przed0* 
w II l idze i mimo iż w f 

gach wałcza przekazani 1 e '„  
Stoczniowca pięściarze , 
Bonk Żytniewski .  Piwko) 
kłe szanse na utrzymani* 
gronie drugoligowców. 

W Y D A W C A :  G d » # !  
W y d a w n i c t w o  P r  *?. 
RSVV „ P r a s a  - K s i » * f J  
R u c h " .  R e d a g u j e  zespól _ 
w o ł a n y  s p o ś r ó d  d z i e f " ^  
r z y  „Głosu  W y b M ,  
„ D z i e n n i k a  B a ł t y c k i ^  
„ W i e c z o r u  W y b r z e ż a " ' . J ;  

D r u k :  P r a s o w e  Za" 
G r a f i c z n e  w G d a ń s k ^  
Z a m .  2964, 2966, 2 9 f °  " 1 

atrakcyjne zmiany w Krajowej Loterii Pieniężnej 
O D  STYCZNA DWIE LOTERIE UJ MIESIĄCU ZAMIAST DUJ OCH KLAS ^ o v  

w każdej loterii główna wygrana MILIOM zł ? S =  
SAfnOCHOD. FIAT 126 p"  ORAZ UJYSOKIE UJYGRADE PłEAlĘŻAE 

A D R E S Y  K O L E K T U R :  G d a ń s k ,  u l .  Ś w .  D u c h a  8/10, u l .  D ł u g a  72, Wrzeszcz,  u l .  G r u n w a l d z k a  68, G d y n i a ,  u l .  Ś w i ę t o j a ń s k a  50, u l .  10 l u t e g o  6 K-9119 

Z A K Ł A D  T R A N S P O R T O W O - S P R Z Ę T O W Y  G Ó R N I C T W A  u 

N A F T O W E G O  I G A Z O W N I C T W A  „ T R A N S N A F T "  w G d a ń s *  

u l i c a  W a ł o w a  18 

Z A P R A S Z A  N A  W Y P R Z E D A Ż  

m a t e r i a ł ó w  z b ę d n y c h  — części  s a m o c h o d o w y c h  d o  następujemy6** 
t y p ó w  p o j a z d ó w :  

6 Z I Ł ,  K R A Z ,  S T A R ,  Ż U K ,  N Y S A .  U R S U S ,  B I A Ł O R U Ś .  

W y p r z e d a ż  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i a c h  4 ,  5 ,  6 s t y c z n i a  1 9 8 2  r- t 
g o d z .  8 — 1 3 . 0 0  n a  t e r e n i e  z a k ł a d u  w k l u b i e  . . M o t ł a w a "  ( b u d y 1  

d a w n e g o  k i n a  , , M o t ł a w a " ) .  

I n f o r m a c j i  u d z i e l a  D z i a ł  Z a o p a t r z e n i a .  

Dnia  24 g r u d n i a  1981 r o k u  zmarł  w w i e k u  78 lat  
b y ł y  długoletni  p r a c o w n i k  Polsk iego  R a t o w n i c t w a  
Okrętowego w G d y n i  

F R A N C I S Z E K  M O Ż D Ż E R  

Zmarły był  zasłużonym żołnierzem 1 k o m b a t a n ­
tem, odznaczony  K r z y ż e m  Walecznych  oraz w i e ­
l o m a  odznaczeniami  b o j o w y m i  za udział w w a l ­
k a c h  n a  m o r z u  w II w o j n i e  ś w i a t o w e j .  

W y r a z y  szczerego współczucia Rodzin ie  Zmarłe­
g o  składała 

e d y r e k c j a ,  p r a c o w n i c y  oraz Koło Emery­
t ó w  PRO. 

Z głębokim ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  dn ia  26 
12.1981 r. zmarł  długoletni  cen iony  p r a c o w n i k  

O N U F R Y  S Z W E D O W S K I  
d y ż u r n y  r u c h u  s tac j i  G d y n i a  Gl. Osobowa 

Msza ś w .  o d p r a w i o n a  zostanie w d n i u  31.12. 
1881 r. o godz. 12.00 w kościele NSPJ w Gdyni,  
u l .  Batorego. 

Pogrzeb odbędzie  s ie  w t y m  s a m y m  d n i u  o 
godz. 14.00 n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m .  

Ż e g n a m y  G o  z głębokim żalem. 
Rodzinie  Zmarłego w y r a z y  głębokiego współ 

czucia składają 
k ierownictwo,  organizacja  o a r t y j n a  ł współ­
pracownicy  z e  stacj i  G d y n i a  Gl. Osobowa. 

Z głębokim ża lem zawiadamiamy,  ż e  d n i a  27. 
12.1981 r zmarł nag le  p r z e ż y w s z y  lat 72 n a s i  n a j ­
ukochańszy  maż.  ojciec, teść i dz iadek  

L E O N  W Ł A D Y S Ł A W  M A J E W S K I  

Msza ŚW. żałobna odprawiona  zostanie dn ia  30. 
12.1981 r. o godz.  7.30 w kościele  Chrystusa Króla  
Gdańsk, ul .  Rogaczewskiego. 

Pogrzeb  odbędzie  s ię  tego  samego  d n i a  o godz. 
15 n a  cmentarzu  K o m u n a l n y m  w Sopocie p r z y  u l .  
Malczewskiego. R O D Z I N A .  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że  d n i a  28. 
12. 1981 r. zmarła nasza kochana,  n iezapomniana  
córka, siostra i ciocia 

B A R B A R A  S Z K O D A  
z d.  GOMORADZKA 

Pogrzeb  odbędzie  s ie  w d n i u  30.12.1981 r. o godz  
14.30 na cmentarzu  Łostowick im w Gdańsku.  

Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie w t y m  
s a m y m  d n i u  o godz. 9 w Katedrze  Ol iwskie j .  

Pogrążeni  w s m u t k u  
matka,  siostry, b r a t  z rodz inami .  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  23 
grudnia  1981 r. zmarł  nagle  p r z e ż y w s z y  83 lata 
nasz k o c h a n y  Ojciec. Teść i Dziadek 

J A N  J A W O R S K I  
Nabożeństwo żałobne o d p r a w i o n e  zostanie d n i a  

31.12.1981 r. o godz. 8.30 w kościele  N a i ś w .  Serca 
Jezusowego  w Gdańsku-Wrzeszczu. u l .  Mireckiego 
(Czarna). 

Pogrzeb  t e g o  s a m e g o  d n i a  o godz. 13.30 n a  
cmentarzu  Centra lnym Gdańsk  Srebrzysko.  

R O D Z I  J f A .  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że  zmarł 

M A R I A N  K U L I C K I  

wielo letni ,  n ieodżałowany p r a c o w n i k  F a b r y k i  
O p a k o w a ń  Blaszanych w Gdańsku.  

Rodzinie  Zmarłego w y r a z y  współczucia składała 
d y r e k c j a  oraz załoga FOB w Gdańsku.  

Pogrzeb  odbędz ie  się w d n i u  31.12.1981 r. o godz. 
14.30 n a  cmentarzu  Łostowice. ^ 

W d n i u  26.12.1981 r .  zmarł nag le  w w i e k u  47 
lat  nasz  n a j u k o c h a ń s z y  m ą ż  i o jc iec  

m g r  i n i .  J E R Z Y  B O G A C K I  

ś. t p .  

M A R I A N  C I C I R K O  

Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie w ko­
ściele p a r a f i a l n y m  w Strzepczu dn ia  31.12.1981 r .  
o godz. 11, p o  c z y m  nastąpi  w y p r o w a d z e n i e  zwłok 
n a  cmentarz  m i e j s c o w y .  

R O D Z I N A .  

S T A N I S Ł A W  B U N A R  

b y ł y  długoletni,  zasłużony p r a c o w n i k  Okręgowe­
g o  Przedsiębiorstwa Energetyk i  Ciep lne j  w Gdyni ,  
odznaczony m .  In. Złotym K r z y ż e m  Zasługi 
i odznaką ..Zasłużonym Ziemi  G d a ń s k i e j "  oraz m e  
dałem 30-lecia PRL. 

Z żalem z a w i a d a m i a m y ,  że w d n i u  16.12.19*1 r. 
zmarł  w Brunsbtittel  (RFN) długoletni  p r a c o w n i k  
Polskich Lin i i  Oceanicznych 

W Ł A D Y S Ł A W  K I E Ł B A S A  
motorzysta  PMH 

odznaczony b r ą z o w a  odznaka  ..Zasłużony Pra­
c o w n i k  Morza". 

W y r a z y  głębokiego współczucia Rodzinie  Zmar­
łego składają  

d y r e k c j a  oraz p r a c o w n i c y  Polskich Lłnii 
Oceanicznych. 

Pogrzeb  odbędzie  się w d n i u  30.12.81 o godz. 
13.00 n a  cmentarzu  K o m u n a l n y m  w Sopocie, u l .  
Malczewskiego. 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że 27 grudn ia  
1981 r o k u  zmarła nagle  nasza na jukochańsza  żo­
na.  mamusia,  babcia  i córka 

W A N D A  K U L I K  
Z d. FŁEJSZER 

Pogrzeb odbędz ie  s ię  w d n i u  30. 12. 1981 r. o 
godz. 10.30 n a  cmentarzu  Łostowick im w Gdańsku.  

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie w t y m  
s a m y m  d n i u  o godz.  8 w kościele  ś w .  Franciszka 
p r z y  ul .  K a r t u s k i e j  w Gdańsku-Sledlcach. 

Pogrążona w s m u t k u  
R O D Z I N A .  

Z głębokim żalem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
26.12. 1981 r. zmarła 

B A R B A R A  S Z K O D A  

długoletni,  zasłużony e m e r y t o w a n y  p r a c o w n i k  
Narodowego  B a n k u  Polskiego, odznaczona Srebr­
n y m  K r z y ż e m  Zasługi. 

Pogrzeb  odbędz ie  s ię  d n i a  30.12. 1981 T. o godz. 
14.30 na  cmentarzu  w Loatowicach. 

Serdeczne w y r a z y  współczucia Rodz in ie  Zmarłej  
składają 

d y r e k c j a ,  ko leżanki  i k o l e d z y  * NBP III 
Oddział w Gdańsku.  g-34454 

Z głębokim s m u t k i e m  z a w i a d a m i a m y ,  z e  w d n i u  
23.12.1981 r. zmarł  m ó j  n a j u k o c h a ń s z y  n iezapom­
n i a n y  mą*, nasz  tatuś, teść i dz iadek  

J Ó Z E F  M A K O W S K I  

W y p r o w a d z e n i e  Zwłok nastąpi  dn ia  30 g r u d n i a  
1981 r o k u  o godz. 12 z k a p l i c y  cmentarza w Gdy-
ni-Małym K a c k u .  

R O D Z I N A .  
Pros imy  o nieskładanie kondolenc j i .  

B A R B A R A  S Z K O D A  

Msza ś w .  żałobna odprawiona  zostanie d n i a  30 
12.1981 r .  o godz, 8 w Katedrze  Ol iwskie j .  

Pogrążeni  w s m u t k u  
ma*, s y n .  s y n o w a .  

P r o s i m y  o nieskładanie kondolenc j i .  

Z głębokim żaJem i s m u t k i e m  ż e g n a m y  naszego 
drogiego, długoletniego i zasłużonego pracownika  

F R A N C I S Z K A  G R A N D T A  . 

d y r e k c j a ,  grono  nedagogiczne. p r a c o w n i c y  
oraz młodzie* Zasadniczej  Szkoły Zawo­
d o w e j  d l a  dz iewcząt  w Gdańsku-Oliwie.  

Pogrzeb  odbędz ie  s ie  w d n i u  30.12.1981 r. o 
godz. 14 z k a p l i c y  ś w .  J a k u b a  w Gdańsku-Oliwle  
(obok katedry),  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że  w d n i u  
25. 12. 1981 r. zasnęła w Bogu  w w i e k u  81 lat  
nasza ukochana  m a m a .  teściowa i babcia  

Ł U C J A  J A B Ł O Ń S K A  

* d o m u  KAMROWSKA 

Msza żałobna odprawiona  będz ie  w d n i u  81.12. 
1681 r. w kościele NMP w G d y n i  o godz  11.00 
Pogrzeb  p o  m s z y  n a  cmentarzu  W i t o m i ń s k i m  o 
godz. 13.60 w t y m  s a m y m  d n i u .  

R O D Z I N A .  

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  wiadomości ,  że  d n i a  1 l u ­
tego 1982 r o k u  o godz. 10.00 w Sądacie R e j o n o w y m  

w Kościerzynie  sala n r  10 

odbędzie się 
pierwsza licytacja nieruchomości 

położonej  w Sierakowicach p r z y  ul .  Z ie lone j  1S 
s tanowiące j  własność D r y w y  Bernarda, m a j ą c e j  
urządzoną ks iege  wieczysta  w PBN w Kartuzach 
n r  K.W.  4733 oszacowane j  n a  k w o t ę  816 028 zł. 

Cena w y w o ł a n i a  812 01# zł. 
Osoby przys tępu jące  d o  l i cy tac j i  obowiazane  sa 

złożyć r ę k o j m i ę  w w y s o k o ś c i  j e d n e j  dz ies iąte j  
części oszacowania w gotówce  lufa w postaci ksią­
żeczki  oszczędnościowej  przed  przystąpieniem d o  

DZIAŁKĘ p o d  ogrodnictwo 
o powierzchn i  1 /4 ha.  n a  te 
ren ie  Gdańsk-Łoe towice.  ul.  
Świętokrzyska  33 — w y d z i e r  
żawię  G .337*1 

, M O T O R Y Z A C Y J N E  

SILNIK Perkinsa.  4-cylin-
d r o w y  — kupię.  Januszew­
ski, Gdańsk-Suchainimo. Pa­
derewsk iego  2/2. G-34053 

VW Golf. 4-drzwiowy — 
sprzedam.  Gdańsk.  Malcze w 
s k i e « o  13» godz. 11—14. 

KOMPLET błotn ików Sko­
d y  1000 MB — pi ln ie  kupię .  
Żabia,nka. Gospody 14 D m 
11. p o  16. G-34047 

MERCEDESA 190 D (biały) 
sprzedam. Gdańsk, ul.  Przy-
o k o p o w a  5 m 5. G.34039 

F I A T A  131 S. 1976 — sprze­
dam.  Wrzeszcz, ul.  Wesoło­
wsk iego  6. p o  16. G-33607 

ZASTAWĘ 730, d o  r e m o n t u  
l u b  n a  części — sprzedam. 
Jasiński. Gdańsk.  Panień­
s k a  3 A m 1. G-337M 

F I A T A  12«p, październik,  
197». stan i d e a l n y  — z a m i e  
n ię  na  Fiata 125p l u b  inny.  
Zaspa. Burzyńsk iego  12 E 
m 20., p o  15. G-33709 

T Y L N Y  most Mercedesa 200 
-220 D — sprzedam. Wiado­
mość:  Wejherowo,  osiedle 
Kaszubsk ie  18/18. G-33673 

CHŁODNIĘ 
d r z e j  Tandek,  
Śmiech owo, u l .  
Westerplatte 1. 

O K  A L F  

POKÓJ o d n a j m ę  

DO poko.tu z u ż y ^  j 
k u c h n i  — p r z y j m ę ^  J 
z g ó r y .  Wrzeszcz- , 
kuszyńsk iego  3 B & t y "  

M-3. Zaspa, 
t ó w  1 F m 
na  większe.  

M-3 Cisowa 
większe  n a  t r a s i e ^ i o f l  

Krawiecka  10 : 

MIESZKANIE »P o ł °  Ku 

M-3, 2 poko je .  w.dH .ęK' 
nia — zamienię  na T (' 
t y l k o  centrum Gd^yjję1  

gą być piece). W i a  , # i  
Gdynia.  Lubawska  

M-2 l u b  M-3. n a  ter* i 
pot—Gdańsk — k u P L g f j  
t y :  D r y w a ,  Gdańsk'  < J 
ul .  Marusarzówny 

URZĄD MORSKI W GDYNI 
u h  C h r z a n o w s k i e g o  10 

O G Ł A S Z A  

przetarg nieograniczony 
n a  w y k o n a n i e  usługi  w postaci p r o d u k c j i  1 prze­
w o z u  f a s z y n y  l iściastej  w Ilości d o  10 000 m e t r ó w  
przestrzennych  d o  w y z n a c z o n y c h  p u n k t ó w  n a  Pół­

w y s p i e  Helskim. 
T e r m i n  w y k o n a n i a  usługi  — o d  stycznia  d o  

wrześn ia  1982 roku.  
O f e r t y  w r a z  z cenami,  w z a l a k o w a n y c h  koper­

tach. p r o s i m y  przesłać w t e r m i n i e  7 d n i  od d a t y  
ukazan ia  s ie  ogłoszenia, pod w y ż e j  w s k a z a n y  

W przetargu mogą b r a ć  udział przedsiębiorstwa 
państwowe,  spółdzielcze i p r y w a t n e .  

Zastrzega s ie  p r a w o  d o w o l n e g o  w y b o r u  oferenta  
l u b  un ieważn ien ia  przetargu b e z  podania  p r z y -

Ótwarcie  o f e r t  nastapi  dziesiątego d n i a  od d a t y  
ukazania  s ie  ogłoszenia w s iedzibie  urzędu,  po­
k ó j  112. K-9281 

SPRZEDAM R 0 2 N E :  

PRZYCZEPĘ kempingową  
oraz n o w y  namiot  4-osobo-
w y .  Zaspa, ul .  Ciołkowskie­
g o  7 E m 8. G-34026 

PRALKĘ a u t o # # ? *  
n o w ą  zamien ię  n a  Łg 
lewizor  k o l o r o w y  

rvl iu/a y 

NOWE n a d w o z i e  S y r e n y  p o  
w y p a d k u ^ »  Gdynia-Obłuże, 
T u r k u s ó w *  • F m l .  OVERLOCK — p r ^ V  i 

kańczanie. Usługi, ac*®] 
nie i wyKJU J 
Wrzeszcz, ul. Saip»r 0 A 

P R A C A  

NIERUCHOMOŚCI SSSSEi % % %  w sta 
rogardzie Gdańsk im sprze-

DUŻĄ działkę budowlaną,  dam.  W rozliczeniu kcniecz  

G-34102 Kopern ika  4/1. G 32924 

DROBNOTOWAROWE gos­
podarstwo  ro lne  p o t r z e b u j e  
d o  p o m o c y  mężczyznę, n a j  
c h ę t n i e j  emeryta.  Z. 
S t a n g i e r s k i ,  Gdańsk.  • ul.  
Płońska 21 (dojar.d autobu­
s e m  p o d m i e j s k i m  IM). 

K U P I Ę  

A P A R A T  o d d e c h o w y  d o  
n u r k o w a n i a  t y p u  Mar lin. 
Adres :  Zdzisław Baran. 
10-730 Olsztyn-Kortowo 
DS 3 p o k ó j  99. W-237 

NARYBEK l u b  kroczki  kar  
pła, amura,  większą ilość — 
zdecydowanie.  R. Jędrze­
jewski ,  Gdańsk-Stogi, ul.  
Hoża 1 B m 11. G-32757 

23. 12. na  trasie  c lLgl.v 
n o  - Gdyn ia  
czarek niemiecki  
c iemnie j szym % f U  
brak  palca u 
n i e j  łapy. Od Pff a l 1  
Kamrowska.  SoP  ̂ m j 

• Niepodległości <% J* 
Dobrze wynagrodź 6  C<y 

f # PRZEPROWADZKI 
szcz, Falista 10. 

b e z p y ł o w e  c y k H ^ n ,  
i l ak ierowanie  Pf/rvT 
desek. Gdańsk & 
Piecewska M A " 1  d 1 

NOWO otwarty  I 
m o n t o w o - b u d o w l a p

0 K  


